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Dziś! Najpiękniejszy film szpiegowski. Wielkie 
arcydzieło reżysera polaka R. Bolesławskiego 


"Marion Davis i Gary Cooper 
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Nad program Aktualności dźwiękowe Nad program 
Poezątek o godz. 5, w niedziele i święta o godz. 3 p. p. 


Zarządzenia finansowe Włoch 


w związku z akcją w Abisynii  - 


Pożyczka narodowa—nowe pocdaćici 


RZYM. Rada ministrów postano- 
Wita wypuścić 5-cioprocentową po- 
która będzie u- 
Żytą ma pokrycie wydatków, związa- 
ych z operacjami w Afryce wschod 
niej. Pożyczka ta została zapowie- 
dziana w oficjalnym komunikacie, 
wydanym po zakończeniu posiedze- 
nia rady ministrów, Ogólna suma 
pożyczki nie została wymieniona w 
komunikacie. 

RZYM. Agencja Stefami ogłasza 
następujący komunikat: Rada mini- 


strów przyjęła na dzisiejszem -ran-., Madariaga 
nem posiedzeniu projekt ustawy o | ppoł. 


środkach na pokrycie kosztów zwią- 
zanych z obroną kalonij w Afryce 
wschodniej. Ustawa ta upoważnia 
rząd do emitowania pożyczki, zwa- 
mej „renty pięcioprocentową '. Po- 
życzka ta wołna jest od wszelkich 
podatków. obecnych rub przyszłych. 
Cena subskrypcyjńna wynosi 95 li- 
rów przy nominalnej wartości 100 
„lirów. Posiadacze 3 i pół procento- 
wiej dawnej pożyczki będą mogli 
mabywać mową pożyczkę, płacąc za 
każdą 100-lrową obligację nowej 
pożyczki 80 lirów dawną pożyczka 
i 15 lirów gotówką. Subskrybentom 


„nowej pożyczki poczynione zostały 


liczne poważne ułatwienia. Celem 
uplasowaniia pożyczki i utrzyma- 
nia jej kursu na rynku przewi- 
dziame jest stworzenie konsorcjum, 
którego prezesam ma zostać guber- 
nator Banku Włoskiego. Data roz- 
poczęcia i zamknięcia subskrypcji 
ogłoszona będzie później. 

W uzupełnieniu uchwał, zapadłych 
w Bolzano, a ustanawiających m. in. 
10-procentowy podatek od dywiden- 
ny od papierów na okazicieła, rada 
ministrów uchwaliła nowy podatek 
od obrotów handlowych: Specjalny 
podatek nałożony zostanie również 
od transportów towarów automobi- 
lami. Łącznie z podwyżką taryf kole- 
jowych podatek od transportów auto 
mobilowych zapewnić ma równowa- 
gẹ budżetu kolejowego. Pewne osz- 
czędności dokonane zostana również 
w dziale emerytur wojennych, które 


_— W Koktebel na Krymie wyląodował 
pociąg powietrzny, ustalając światowy 
rekord długości lotu bez lądowania dla 


pociągów powietrznych na trasie Mo- 
skwa — Koktebel, wynoszący 1350 klm. 

— Nawałnica wywołała na Wyspach 
Brytyjskich wielkie szkody i pociągnę- 
ła za sobą 7 oliar w ludziach. 

— Z końcem wrżeśnia odbędzie się w 
Bordeaux spuszczenie na wodę nowego 

krążownika irancuskieśo „Gloire” o po- 
jemności 7.600 tom 


Z Z i 


TĚ RZA Kya K N 


wywołała w Genewie wiadomość, że 
władze niemieckie wydały wczoraj 


zredukowane zostaną do stałej cyfry 
750 miłjonów rocznie. Różnica po- 


między ta pozycją a globalną sumą | 


wypłat, dokonywanych na emerytu- 
ry, zaliczkowana będzie przez insty- 
tucje ubezpieczeniowe. Różnica ta, 


oczywiście, będzie malała z biegiem 
lat aż zredukowana zostanie dozę- 
ra. Wówczas państwo zacznie zwra- 
cać instvtutom ubezpieczeniowym 
sumy, wyłożone przez nie na pensje 
wojenne. 


ARO 


DALET 
Tyran, despata, morderca, niewolnik miłości 
Dzieje tyrana i miłostki ABDUL HAMIDA 
F. KARTNER A. AMES N. 


CZERWONY SULTAN 
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Nad program 


Polska a Palestyna 


GENEWA. Na komisji politycz» 
nej zgromadzenia Ligi w dyskusji 
nad sprawozdaniem z prac Ligi 
Narodów w dziedzinie mandatów 
kolonjalmych zabrał głos w imienia 
delegacji polskiej dyr. Łubieński, 
podkreślając wielką wagę, jaką 
przywiązuje Polska do sprawy Pa- 
lestyny , jako ‘siedziby narodowej 
żydewiskiej. Dyr. Łubięński wskazał, 
że dla Polski, liczącej wśród swych 
obywateli ponad 3 miljony ludności 
| żydowskiej, zagadnienie Palestyny 


Ce powie Mussofśimi 


na nowy projekt Komitetu pięciu? 


GENEWA. Prezes komisji 5-ciu 
udał się o godz. 6.30 
do delegata włoskiego Aloi- 
siego, następnie dn delegata abisyń- 
skiego Havariate I podał do ich wia 
domości  sugestłje wypracowane 
przez komitet i jej exspentów, W ka- 
łach Ligi duże znaczenie przywią- 
zują dot sposobu, w Jaki sugestije te 
przedstawione zostaną w Rzymie. 
Laval wywiera szekomo na Aloi- 
siego nacisk, aby udał się osobiście 
do Rzymu i przedstawił propozycje 
komitetu ustnie Mussoliniemu. Co 
do tego brak jeszcze jednak decy- 


zji z Rzymu. O ileby prośba Lavala 
została uwzględniona i Mussolini 
istotnie wezwał Aloissiego do Rzy- 
ma dla osobistego przedyskutowa- 
mang nim sugestyj genewskich, to 
fakt ten dopuszczałby bardziej 6p- 


tymistyeżną ocene Stanowiska 
Włoch. 
RZYM. Radą 


miniglaąw została 
zwołana Usisraj ha wodę P Fano: 


Wiedług informacyj Havasi, OrRó- 
wiono i powzięto decyzje w waż- 
nych sprawach finamsowych, Nie 
zapadło jednakże żadne postano- 
wienie w sprawie odpowiedzi wio- 


skiej na propozycje  genewskie. 
Przypuszczają, iż rząd włoski nie 
miał jeszcze czasu dakładnego zba- 
dania definitywnego ich tekstu. 
Następne zebranie rady ministrów 
odbędzie się w sobotę i wtedy praw- 
dopodobnie będzie wydane oświad- 
czenie, którego oczekiwiamo dzisiaj. 
Charakterystycznym dla maeta: 
jów, panujących w Rzymie jest ar- 
tykuł, który ukazał się w dzienniku 
„Piccolo. Pismo to pisze: Błędem 


byłoby oczekiwać z Genewy rozwią- 


zania, które może dać Włochom je- 
dynie siła zbrojna. 


Wejście do Gibraltaru zamknięte 


LONDYN. Jak donoszą z Gibral- 
taru, wczoraj wieczórem ogłoszono 
tam oficjalnie o zamknięciu północ- 
nego wejścia do portu. Zwracają 
uwagę, że podobne zarządzenie wy- 
dane zostało wczoraj również i dla 


południowego wejścia do portu. Sa- 
maloty wojskowe przez cały dzień 
latały nad Gibraitame i jego okoli- 
latały nad Gibraltarem i jego okoli- 

KAIR. -— Według dziennika „El 
Ahtam', siły Wielkiej Brytanji na 


morza Śródziemnem wyrażają się 
cyfrą 144 okrętów wojennych, 2 
mianowicie: 28 w Aleksandrji, 20 
w Palestymie, 6 w kanale Suezkim, 
20 w Adenie i 70 w Gibraltarze. 


Niemcy wydały Szwajcarii 


dziennikarza Jacoba 


GENEWA. — Wielkie wrażenie 


Bazylei władzom szwaj 
skim uprowadzonego przed 5 mie- 
siącami dziennikarza niemieckiego 
Jacoba. Fakt wydania Jacoba bez 
odczekania rezultatu postępowania 
arbitrażowego tłomaczony jest w Ge- 
newie, jako przyznanie przez rząd 
że ze strony niemieckich 
organów policji politycznej wykro- 
czono przeciwko obowiązującym 
zwyczajom międzynarodowym. Ja- 
cob, który przybył do S$zwajcarji nie 


wieczorem w 
CAT 


niemiecki, 


legalnie, zostanie wydalony i powró- 
ci do Strasburga. Uprzednio jednak 
zostanie on przesłuchany w związku 
z procesem uwięzionego w Szwajca- 
rji Wesemanna, 

W związku z wiadomością o uwol- 
nieniu dziennikarza Jacoba, należy 
przypomnieć, że Berthold Salomon, 
znany pod nazwiskiem Jacoba, b. 
współpracownik niemieckiego tygod- 
nika radykalno - pacyfistycznego 
„Weltbuehne* został w połowie mar- 
ca b. r. uprowadzony samochodem z 
terytorjum szwajcarskiego do Nie- 
miec, gdzie aresztowały go władze 


niemieckie. Rząd szwajcarski wystą 
pił wówczas z żądaniem wydania Ja- 
coba, powołując Się na to, iż zachó- 
dzi tu fakt bezprawnego naruszenia 
suwerenności terytorjalnej Szwaj- 
carji. W wyniku wymiany not mię- 
dzy obu państwami, Szwajcarja i 
Niemcy zgodziły się na rozstrzygnie 
cie tej sprawy przez sąd arbitrażo- 
wy, powołany w myśl umowy szwaj- 
carsko-niemieckiej. Uwolnienie Ja- 
coba przez władze "niemieckie po- 
twierdza słuszność stanowiska. Szwaj 
carji, co stwierdził wyraźnie urzę- 
dowy komunikat niemiecki. 


fiency to bastion Europy przeciw: bolszewizmow 


oświadcza ambasador v. Ribbentrop 


PARYŻ. „Le Petit Journal“ za- 
mieścił wywiad swego korasponden- 
ta norymberskiego z ambasadorem 
von Ribbemtropem, Albo Francja i 
Niemcy dojdą do porozumienia — o- 
świadczył ambasador — albo sto- 
czą się do przepaści. Niemcom pò- 


trebna jest (praca i surowce, Pò- 
trzebuja oni także kolonij. Na zapy- 
tanie dziennikarza francuskiego, ja- 
kie gwarancje otrzymałaby Francja 
za ustępstwa w tej dziedzinie, aim- 
basador Ribbentrop oświadczył: 


| „My nie mamy nie do denia“, 


Gdy dziennikarz francuski pod- 
niósł kwestje zbrojeń, ambasador 
von Ribbentrop odpowiedział, 2e 
Niemcy stanowią w Europie bastjon 
przeciwko bolszewizmowi. Europa 
winna się cieszyć, widząc iia 
możliwie najsilniejsze: 


posiada doniosię zmaczemie. Przy 
stale rosnącej gęstości zaludnienia 
w Polsce, rzad polski jest zainte- 
resowany w rozwoju możliwości €- 
mieracyjnych i wierzy, że postępu- 
jący naprzód rozwój Palestyny mo- 
żlywości te wzmoże. Na zakończenie 
dyr. Łubieński przyłączył się do wy 
razów uznania, wypowiadanych w 
dyskusji pod adresem Wielkiej Bry- 
tanji, jako mandatarjuszy Palesty- 
ny. 


Premier Sławek 


na Zamku 


Wczoraj w południe Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął pre- 
mjera Sławka, z którym omówił sze- 
reg bieżacych.prac rządu. 


Minister Beck na śniadaniu. 


u deleguta Łotwy 

GENEWA. Minister Beck wziął 
dziś udział w śniądaniu, wydanem 
przez delegata Lotwy, ministra Mun- 
ters W -śniadaniu tem uczastoi- 
czyli również ministrowie Finlandji, 
Litwy i Estonji p.p. Hackzell, Lozo- 
rajtis i Seljamaa. 


Zmiana na stanowisku 


podsekretarza stanu 
w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych 


tsay 


stwie spraw wewnętrznych Tadeusz 
KrychowskĄ który, w lipcu r. ub. 
powołany został z ministerstwa 
sprawiedłiwości do ministerstwa 


bę ze swego stanowiska, powraca- 
jąc do ministerstwa sprawiedltwo- 
ści, 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował podsekretarzem staru w 
ministemstwie spraw wewnętrznych 
dotychczasowego dyrektora depaT- 
tamantu politycznego mimisterstwą 
p. Henryka Kaweckiego. 


Lupowiedź 
wielkich dzmonstracy) 
antypolskich na Śląsku 

Cieszyńskim 


MORAWSKA OSTRAWA. Zarząd 
Sokoła czeskiego wydał do swoich 
członków odezwę, w której wzywa do 
przybycia na wielkie manifestacje 
antypolskie, jakie odbędą się w czes- 
kim Cieszynie i innych miastach 
Śląska nad Olza w dniu 22 września 
bież roku. „Pokażemy naszym nie- 
przyjaciołom — brzmi odezwa — że 
jesteśmy silni i na wszystko gotowi“ 
Zarząd polecił również dokonać mo- 
bilizacji na ten dzieńt wszystkich 
środków transportowych, będących 
w posiadaniu członków i sympaty- 


ków, 


Podsekrtarz stanu w Mimister- 


spraw wewnętrznych, na stanowi- i 
sko wiceministra do spraw admini- | 
stracyjnych, ustąpił na własną proś ' 


Omawiając wyniki wyborów do 
Sejmu, większość opinji publicznej, 
nawet związanej z rolnictwem, wy- 
raziła pogląd, iż pewne wątpliwości 
budzi struktura Sejmu z punktu wi- 
dzenia liczebności poszczególnych u- 
grupowań gospodarczych reprezen- 
towanych w Sejmie. Padały liczne 
opinje i zarzuty, że majoryzowanie 
Sejmu przez nader liczną grupę rol- 
ników może pociągnąć za sobą ujem- 
ne skutki. Podkreślano, iż stosunek 
72 do 7, odzwierciadlający liczbę po- 
słów rolniczych i przemysłowych nie 
odpowiada strukturze naszego gospo 
darstwa, i może wywołać ujemne zja- 
wisko, jakiem jest niewystarczające 
oświetlenie na forum sejmowem de- 
zyderatów tak ważnej gałęzi gospo- 
darstwa narodowego, jaką jest prze- 
mysł. 

To też publicyści, zastanawiając 
się nąd układem sił gospodarczych 
w parlamencie i nad przyszłemi jego 
pracami dość zgodnie wysuwali po- 
stulat, iż wobec jednostronnej prze- 
wagi elementu rolniczego w Sejmie 
należy przy wyborach do Senatu 
stworzyć pewną przeciwwagę przez 
uwzględnienie postulatów handlu i 
przemysłu i wprowadzenie liczniej- 
szej fachowej grupy przedstawicieli 
tych dziedzin do Izby Wyższej. 

W wyniku wyborów senackich je- 
steśmy jednak świadkami, że postu- 


O właśc 


jaskrawsza, że np. grupa u 
nawet z wyeliminowaniem z niej 
wątpłiwych pozycyj (jaką stanowia 
wojskowi i wiełu działaczy społecz- 
nych), dysponuje 37 posłami i sena- 
torami. Trudno sobie bowiem wy- 
obrazić intensywna pracę na plenum 
i w komisjach kilkunastu zaledwie 
przedstawicieli przemysłu i handlu, 
wówczas gdy dotychczasowy parla- 
ment liczył 31 komisyj. Przy utrzy- 
maniu tej struktury każdy z prze- 


mysłowców czy kupców musiałby 
brać udział, jako jedyny reprezen- 
tant danej gałęzi gospodarstwa, Aż 
w dwóch komisjach. W praktyce u- 
trudniałoby to ponad wszelki wyraz 
gruntowną i analityczną pracę da- 
nego posła czy senatora z odnośna 
komisją. Jeżeli nawet w związku z 
ograniczeniem liczby posłów ilość 
komisyj zostanie zmniejszona, to i 
tak praca w ich łonie jednoosobo- 
wych przedstawicielstw przemysło- 


„strukturę 


wo-handlowych nie będzie mogła być 
dość wydajna. 

To też w wyniku powyższych uwag 
nasuwa nam się obserwacja, iż przed 
nominacjami do Senatu, które w 
dniach najbliższych mają być doko- 
nane należałoby wniknąć w anomalje 
struktury jakie się w Sejmie i Sena- 
cie zapowiadają i pod tym. właśnie 
katem widzenia, przez odpowiedni 
dobór nominatów strukturę tę po- 
prawić. i 


Przed 


decyzją Paryża i Londynu 


w sprawie sankcyj 


GENEWA. — Premjer Laval wy- 
jeżdżą jutro wieczorem do Paryża, 
aby wziąć udział w posiedzeniu rady 
ministrów, które pod przewodnice- 
twem prezydenta republiki odbędzie 
się w sobotę rano w Rambouillet. Do 
tej narady rządu francuskiego przy- 
wiązują w Genewie bardzo wielką 
wagę. 

LONDYN. — Minister spraw za- 
granicznych sir Samuel Hoare przy- 
jat wczoraj w Foreign Office amba- 
sadora francuskiego Corbina. Rząd 
brytyjski nie udzielił jeszcze formal- 
nej odpowiedzi na demarche fran- 


laty te nie zostały spełnione. Do $e- | cuskie, jednak oba rządy utrzymują 


natu wszedł szereg osobistości z naj- 
różniejszych dziedzin życia społecz- 
nego i gospodarczego, ale pod wzglę- 
dem struktury Senat, jeśli nomina- 
cje stanu tego nie zmienią, przed- 
stawia obraz układu sił podobny do 
Sejmu. W dalszym ciągu przewagę 
posiadają rolnicy, dysponując liczbą 
17 senatorów; dalej, podobnie jak w 
Sejmie, idzie grupa senatorów u- 
rzędników w liczbie 11; stosunkowo 
liczna jest grupa t. zw. działaczy 
społecznych — 10; dalej zawody wol- 
ne — 8, wojskowi — 7, przedstawi- 
ciele zawodów pedagogicznych — 6 
i na szarym końcu dopiero reprezen- 
tanci przemysłowo-handłowi. 


W zasadzie uznajemy pierwszeń- 
stwo liczbowe reprezentacji rolni- 
ctwa. Usprawiedliwia to zarówno 
struktura gospodarstwa 
jak fatalne położenie rolnictwa i po- 


jaknajściślejszy kontakt i dotychcza- 
sowa wymiana zdań była zadawala- 
jąca dla obu stron. Gabinet brytyj- 
ski zbierze się na zwyczajnem po- 
siedzeniu w przyszłą środę. M. im. 
omówiony zostanie spór abisyński 
oraz ustalona ma być data nowych 


wyborów powszechnych. Wczoraj 
premjer brytyjski Baldwin odbył 
konferencję z szeregiem ministrów 
oraz przedstawicielami trzech rodza- 
jów broni. Konferencja ta nie miała 
jednak charakteru formalnego po- 
siedzenia gabinetu. 

„News Chronicle“ dowiaduje się 
z wiarogodnego źródła, że min. Ho- 
are na podstawie zapewnień, otrzy- 
manych od premiera francuskiego 
miał poinformować premjera francu- 
skiego Baldwina i pozostałych mini- 
strów, obecnych na wczorajszej kon- 
ferencji, że rząd francuski nie cof- 
nie się od udziału w ewentualnych 
sankcjach. Zapewnienie to wywrzeć 
miało wielkie wrażenie na członkach 
rządu brytyjskiego. 

PARYŻ. — Prasa francuska z ca- 
ła uwagą śledzi przygotowania woj- 


skowe Wielkiej Brytanii. Najpoważ- | 


niejsi publicyści stwierdzają, że za- 


kres przygotowań rządu Wielkiej 
Brytanji, który mobilizuje w coraz 
większej masie okręty wojenne i si- 
ły lotnicze, zwłaszcza na morzu Czer 
wonem, ciąży na atmosferze roko- 
wań. 

Bailby w „Le Jour* w alarmują- 
cym tonie domaga się, aby Francja 
za żadną cenę nie zgodziła się poło- 
żyć swego podpisu pod tekstem zale- 
ceń Rady Ligi Narodów, które, sta- 
nowiąc pewnego rodzaju uroczyste 
ostrzeżenie, grozić będą Włochom 
wszelkiego rodzaju sankcjami na 
wypadek rozpoczęcia kroków wojen- 
nych. Nigdy się na to nie możemy 
zgodzić — oświadcza publicysta — 
przez podpisanie bowiem tych zaleceń 
zgóry deklarujemy się jako przeciw- 
nicy Włoch, zobowiązując się do u- 
działu we wszystkich sankcjach, ja- 
kie państwa, wrogie Włochom, za- 
mierzają zastosować. 


-Atak na metody prasowe Benesza 


Podjęli go agrarjusze czescy 


PRAGA. Po wyobrze Benesza na , lami. 
Ligi | skiego jećt tego fodzaju, że wyka- 


przewodniczącego zebrania 


Wmdomość pisma szwajcar- 


| Narodów, „Neue Zuericher Zeitung“ |zuje, jakiemi drogami propagandy 
| przyniosła artykuł, że jest to wy- 


| 


polskiego, | nie prezydentem Czechosłowacji. 


raz uznanią dla Benesza, który już 
być może ostatni maz bawi w Gene- 
wie, gdyż wkrótce wybrany zosia 


Agrarny „Venkov“ przyniósł stre 


trzeba energicznej akcji w kierunku | szczenie tego artykułu p. t. „Skąd 
jego podniesienia, akcji, która rzecz | ori to wiedzą?“ Obecnie przynosi 


jasna toczyć się będzie również w 
ciałach ` ustawodawczych. 
również, iż nie istnieją poważniej- 
sze przeciwieństwa w Polsce między 
interesami rolnictwa a np. przemy- 
słu. Na płaszczyźnie prywatnego ży- 
cią gospodarczego wiele spraw po- 
zornie spornych napewno da się u- 
zgodnić i powstać zapewne może 
dość jednolity front prywatno-gospo- 
darczy w ocenie sposobów walki z 
naszemi ekonomicznemi trudnościa- 
mi. Rozumiemy też, że niema kry- 
terjum, według którego możnaby ści- 
śle ocenić wagę poszczególnych dzie- 
dzin gospodarstwa i od niej uzależ- 
nić liczbę reprezentantów w Parla- 
mencie. Zbyt wiele czynników skła- 
da się bowiem na pojęcie tej „wagi“ 
— i liczba związanych z daną dzie- 
dziną ludzi, i wysokość reprezento- 
wanego przez nią kapitału, i wiele 
innych czynników, które są zbyt licz- 
ne, aby z ich wypadkowej. stworzyć 
sprawiedliwy klucz rozdziału. Nie 
chodzi więc tutaj o sprawiedliwość 
ilościową, lecz o to, aby liczba i po- 
ziom reprezentantów poszczegółnych 
dziedzin naszego życia były wystar- 
czające do wniesienia w pracę Par- 
lamentu czynnika fachowej, grun- 
townej znajomości tych wszystkich 
dziedzin gospodarstwa polskiego; 
które współdecyduja o układzie sto- 
sunków wewnętrznych, o poziomie 
życia gospodarczego, o bogactwie i 
przyszłości ekonomicznej narodu. 


W tem świetle wydaje nam się, iż 
grupa przemysłowo-handłowa Sejmu 
i Senatu w zestawieniu z 90-osobo- 
wą grupą rolników jest stanowczo 
zbyt szczupła. Szczupłość ta jest tem 


Wiemy | m. in: 


„Venkov“ notatkę, w której pisze 
w Genewie utrzymywane 
jest od łat ze środków państwowych 
t. zw. Czechosłowackie biuro pra- 
sowe. Wiadomo jest jednakże po~ 
wszechnie, że z biura tego wychodzi 
działalność nietylko prasowa, ale 
także innego rodzaju, która nie ma 
nic wspólnego z interesami pañ- 
stwowemi i ogólno - narodowemi ce- 


NA > eel 


TORENTO. Znany w kołach spor- 
towych „Base Balku'* Konecke wyna 
jął samolot, by udać się do Detroit. 
Koenecke, który był pijany podczas 
lotu, zaatakował w szale alkohołicz- 


podziemnej pracuje się z Czech w 
kterumku wywierania wpływu na 
opinje publiczną. Tym razem jed- 
nakże chodzi o wypadek bardzo de- 
likatnej natury dla państwa cze- 
chosłowackiego. W kołach dypłoma- 
tycznych, a także dziennikarskich 
wiadomo jest, żę informacje tego 
rodzaju rozszerza biuro prasowe w 
Genewie, które podlegać ma kontro- 
li ministerstwa spraw zagranicz- 
nych w Pradze, jest jednakże or- 
gańizacją osobistą, używaną z jed- 
nej strony dla pewnej kategerji”bro 
pagandy, z drugiej dla informowa- 
nia „„Lidovych Novin“ w Brnie na 
koszk państwowy w ukrytej formie. 


Osoby póimformowane wiedzą do- 
brze, że stan t. zwy. biuma prasowego 
w Genewie jest miemożłiwy do u- 
trzymania — przez większą część 
Toku nie ma biuro co robić, a apła 
cało 7 urzędników z kasy państwo- 
wej — ale dotychczas nikt nie od- 
ważył się nazwać rzeczy po imieniu. 
Odpowiedzialne koła polityczne nie 
zamierzają pominąć tej sprawy 
milezeniem i muszą ujawnić, jak 
jest to zorganizowane, że używa się 
pism szwajcarskich do imformowa- 
nia o wewnętrzno -, politycznych 
sprawach Ozechosłowacji”. 

Notatka ta wywołała ostra reak- 
cję ze strony „Lidoyvych Novin“, 
zamzucających „Venkovovi* prowa 
dzenie kamjpanji prezciw 3Benzsza- 
wi, 


w sasmofocie 


nym pilota i jego towarzysza. W 
małej kabinie samolotu doszło do 
zaciętej walki. Koenecke otrzymał 
cios w głowę i stracił przytomność. 
Lotnikowi udało się szczęśliwie wy- 


lądować.Cios zadany szaleńcowi był 
śmiertelny.Z samolotu wydobyto już 
tylko zwłoki Koenecke. Lotnik i je- 
go towarzysz w walce z szaleńcem 
odnieśli liczne obrażenia cielesne. 


Huragan nad morzem Północnem 


BERLIN. — Nad morzem północ- 
nem i  północno-zachodnią częścią 
Niemiec szalała ostatnio niezwykle 
silna huraganowa wichura. W Ham- 
burgu i okolicy wiatr uszkodził wie- 
le dachów, powyrywał drzewa ulicz- 
ne, przerywając na przeszło 20 minut 
miejską komunikację tramwajową. 
osób jest rannych, w tem dwie cięż- 
ko. W jednej z dzielnic Duisburga 
wiatr wyrwał 500 drzew ulieznych. 
W Solingen szalejącej burzy towarzy 
szyło tak znaczne obniżenie się tem- 
peratury, iż spadł pierwszy w tym 
roku śnieg: 

Kilka osób zostało rannych. W por- 
cie hamburskim kilkanaście statków 
wstrzymało wyjazd, oczekując na 


lepszą pogodę. Również i w Bremie 


wichura wyrządziła wielkie szkody. 
W okręgach przemysłowych Rzeszy 


Essen, Duisburgu itd. szalejąca bu- 
rza spowodowała wiele strat. Kilka 


Obniżka płac urzędniczych w Jugosławii 


BIAŁOGRÓD. Rada ministrów 
postanowiła zmniejszyć wszystkie 
pobory urzędnicze o 7 procent. 


Oszczędności, osiągnięte w ten Spo- 
sób, mają przewyższać 400 miljo- 
nów dymarów. 


Choroba Hendersona. 


LONDYN. — Przewodniczący kon 
ferencji rozbrojeniowej sir Arthur 
Henderson odwieziony został wczo- 
raj wieczorem do kliniki, gdzie pozo- 


stawać będzie przez pewien czas pod 
ścisłą opieką lekarską. Henderson 
cierpi na zaburzenia systemu tra- 
wiennego. 


Zgon b. premiera Jugosławii 


BIAŁOGRÓD. — B. premjer i b. 
minister spraw zagranicznych Ma- 


rinkowicz zmarł dzisiaj wieczorem 
po dłuższej chorobie w wieku lat 59. 


Polska na pierwszem 
miejscu 
w locie o puhar ' 
Gerdon-Bennett'a 
Nie wiadomo do chwili, w której 
to piszemy (godz. 2-ga w nocy), kto 
zwyciężył w walce o puhar im. Gor- 
don-Bennett'a. Największe szanse 


w okręgu stalingradzkim, przelatu- 
jąc około 1500 klm. 


Wiadomości o innych balonach są 


następujące: 
Balon „Belgica“ lądował w Mille- 
rowie, około 1400 kim. od Warszawy. 


„Kościuszko“ — zwycięski balon ' 


z zeszłorocznych zawodów lądował w 
pobliżu Charkowa — przelatując o- 
koło 1300 kilometrów. 


Balon Toruń wylądował około miej . 


scowości Baragoje, przelatując około 
970 kim. 
W okolicach Czernichowa wylądo- 


wały dwa balony: „Maurice Mallet“ , 


i „Erich Deku“ — przelatując około 
1000 klm. j 


„U. S. Navy“ lądował koło Mozy-- 


rza na Białorusi, 

Pozatem znane już są losy balo- 
nów: „Deutschland“, który przele- 
ciał około 600 klm., „Zürich“ — oko- 
ło 600 klim, „Alfred Hildebrandt" —- 


około 650 klm., „Bruxelles“ — oko-, 


ło 800 kim. i „Lorraine“ również o- 
koło 800 klm. 

Jakkolwiek rezultaty ostateczne 
nie są jeszcze znane, prawie nie u- 
lega wątpliwości, że zwycięży Polska 


Korpus dyplomatyczny 
na Wystawie Drogowej 


Wczoraj zwiedził wystawę drogo- 
wą na zaproszenie Ligi Drogowej 
korpus dyplomatyczny państw za- 
granicznych, akredytowanych w 
Warszawie. Gości po wystawie opro- 


wadzał i udziełał szczegółowych wy= 


jaśnień komisarz generalny wysta- 
wy p. Stefan Tyszkiewicz. 
* = Ld 


Dziś rano przybywa do Warszawy . 


na Wystawę Drogową dr. inż. Fritz 

I Todt. generalny inspektor dróg Rze- 
szy niemieckiej, twórca sieci auto- 
strad niemieckich. Tegoż dnia popo- 
łudniu, na zaproszenie Ligi Drogoa- 
twej, dr. Todt wygłosi w auli poli- 
techniki warszawskiej odczyt na 
temat gospodarki drogowej Rzeszy 
niemieckiej. 


Zgon byłego senatora 
Kulerskiego 


GRUDZIADZ. Dziś o godz. 15.30 
zmarł w swoim majątku w Owezar- 
kach ipod Grudziądzem po krótkiej 
chorobie były senator Wiktor Kuler- 
ski, właściciel t wydawca „Gazety 
Grudziądzkiej* i „Gońca Nadwiślań 
skiego”. $. p. Kulerski zmarł w wie- 
ku lat 70. 


Samobójstwo > 
b. dyrektora gimnazjum 


CZĘSTOCHOWA. Onegdaj w Su- 
lejowie pod Piotrkowem znaleziona 
zwłoki mężczyzny w siłe wieku, któ- 
ny popełnił samobójstwo przez o- 
trucie. Częstochowska policja usta- 
liła, że samobójcą był 54-letni Hen- 
ryk Adler, b. dywsktor państwowe- 
go gimmazjum im. Romualda Tran 
gutta w Częstochowie a następnie 
dyrektor gimnazjum państwowego 
w Grodnie. 


Śmiertelny epilog 
walki z bondytq - 


We wai Drugnia powiatu stopnic- 
kiego dwaj ipokicjanci osaczyli bu- 
dymek, w którym ukrywał się Jó- 
zef Jezierski poszunkiwany przez 
sądy za liczne kradzieże oraz po- 
dejrzany o usiłowanie zabójstwa 
policjanta. Osaczony złoczyńca rzu- 
cił się z nożem na jednego z poli- 
cjantów. Policjant został ranny no- 
żem, zaś bandyta zraniony bagne- 


mają balony polskie: „Warszawa JI“ 
i „Polonia II*, — obydwa lądowały 


| reszcie gminnym w Pierzchnicy, zło 
i dziej rozbił kłódkę od kajdam i po- 
| pełnił samobójstwo wieszając się 
(na kajdanach. 


tem, Po osadzeniu Jezierskiego wiam 


Inauguracyjna podróż M/S „Piłsudski“ 


M;S „Piłsudski“ w swej inaugu- 
racyjnej podróży „z Adrjatyku na 
Bałtyk" przewędrował przez wiele 
lądów i mórz obcych. Włochy, Al- 
gier, Hiszpanja, Portugalja, Bel- 
gja, po drodze zahaczenie o Niemcy 
— jak na jedną podróż, trwającą 
niespełna trzy tygodnie — stanow- 
czo dość, Może nawet za dużo: Okrut 
ną bywa rzeczą takie „wpadanie* do 
jakiegoś kraju. I troszkę poniżającą. 
Idzie się wtedy z wielkim tłumem 
ludzi po najbardziej: utartych ścież- 
kach, szuka się przedewszystkiem 
wszystkich „gwiazdek“ Baedeckera, 
węszy się za najbardziej efektowne- 
mi a zarazem najbardziej powierz- 
chownemi, zewnętrznemi doznania- 
mi i z każdej co piękniejszej miej- 
- scowości wyjeżdża się z uczuciem 
niedosytu wewnętrznego. 

Aż dziw, iż ten właśnie sposób po- 
dróżowania i zwiedzania tak wielu 


sztą tylko pozornie. Oby! Byłoby 
szkoda, żeby śliczne wnętrze ,Pit- 
sudskiego' miało prędko spłowieć i 
zniszczyć. 

Jeżeli już mówić o „Piłsudskim! 
z takiego czysto praktycznego pun- 
ktu widzenia, należałoby się jeszcze 
zastanowić nad różnemi jego urzą- 
dzeniami czysto gospodarczemi. Nie 
wiem dokładnie, jak się przedstawia 
sprawa pralni. Podczas pierwszej 
inauguracyjnej podróży dużo z tem 
było kłopotu. I nawet dużo „trage- 
dyj'. Rzadko kto miewał szczęście, 
aby dostąpić odprasowania czy upra- 
nia czegokołwiek. Toby należało jed- 
nak bardzo poważnie zrewidować i 
w miarę możności jakoś zreformo- 
wać. Koniecznie. 

Tyle właściwie o zewnętrznej po- 
włoce naszego „Piłsudskiego, W 
tych ramach i na tem tle możnaby 
zrobić z każdej jego podróży mały 


stewarda, kelnera, służącej. I trzeba pierwszej podróży jakimkol- 
pamiętać jeszcze o jednem: o tem, | wiek statkiem. W kraju jednak, 
że na statku pasażer zdany jest|którym każdy sprzedający w skle- 


przez długi czas na łaskę i niełaskę 
służby i że dlatego właśnie musi być 
przez nią traktowany ze specjalną 
życzliwością, oddaniem czy przyjaź- 
nią. To nic, że ta przyjaźń kończy 
się w chwili przybicia statku do koń- 
cowego portu — na statku musi być 
ona gorąca i prawdziwa. 

Czy było tak na „Piłsudskim“? 

Przypuszczam, że GAL miała po- 
ważne trudności ze skompletowa- 
niem służby na tę pierwszą inaugu- 
racyjną podróż i zgóry jestem prze- 
konana, iż w podróży do Amery- 
ki będzie już inaczej. Mimo to jed- 
nak stwierdzić trzeba, iż może dla- 
tego, że służby na „Piłsudskim“ by- 
ło może za mało, a może dlatego, że 
nie weszła ona jeszcze we właściwe 


pie, każda właścicielka pensjonatu 
co chwila robi łaskę swemu kliento- 
wi, pozwalając mu kupić coś w-skle- 
pie albo mieszkać pod jej dachem — 
nie wolno dopuścić, aby na statkach 
mogło się to powtarzać. Załoga „Fił- 
sudskiego"* powinna pamiętać o tem, 
iż jest dla pasażera, a nie pasażer 
dla niej, a będzie wtedy wszystko do- 
brze. 

Załoga powinna pamiętać jeszcze 
o jednem. O tem, że nie powinno być 
gości dwóch kategoryj i że gość zdo- 
łu jest tyle sam wart, co zgóry. Na- 
jleżałoby się tego domagać specjalnie 
silnie w Pólsce — niezależnie od te- 
go, jak jest na innych statkach — 
bo napewno będzie u nas daleko wię- 
cej tych gości zdołu niż zgóry i dla- 


raj wyśniony. 

Trzebaby tylko zawsze pamiętać o 
jednem: że pasażer jest na statku 
wycieczkowym najważniejszą osobą, 
że dla niego i w imię jego wszystko 
tu powinno się kręcić. I to każdy 
pasażer: z luksusowej kajuty na po- 
kładzie łodziowym i z najtańszych 
wspólnych kajut na dole. Trzeba, że- 
by tem przekonaniem przejął się ca- 
ły personel statku, od jego najważ- 
niejszego członu aż do ostatniego 


ma zwolenników w całym świecie. 

Jedyną pociechą w tej gorączko- 
wej wędrówce było chyba to, iż w 
każdym porcie czekał na nas nasz 
pływający dom, nasz skrawek ojczy- 
my „Piłsudski“. 

Wracało się też do niego zawsze z 
radością i utęsknieniem i jak w do- 
mu, odnaleźć się w nim chciało za 
wszelką cenę same dobre strony, sa- 
mą jasność i szczęśliwość 
, Czy zawsze się to w nim znajdo- 
walo? 

Podróż z „Adrjatyku na Bałtyk” 
była pierwszą, inauguracyjną podró- 
żą „Piłsudskiego“. To tłomaczy, to 
musi tłomaczyć wiele. Na początku 
naszej podróży i na jej zakończenie 
powiedziano nam wyraźnie, „oficjal- 
nie“, iż pewne niedociągnięcia w or- 
ganizacji statku muszą być i że my, 
szezęśliwi uczestnicy tej pierwszej 
podróży, musimy te niedociągnięcia | 
wybaczyć i przebaczyć. Sądzę, iż 
wśród całej publiczności, zebranej 
ną „Piłsudskim* nie było nikogo, 
ktoby z całej duszy nie przytaknął 
temu apelowi. Nie było chyba na 
świecie całym bardziej wyrozumia- 
dej, bardziej chętnej publicznąści, niż 
ta grupa ludzi, która wybrała się na 
„Piłsudskiego”, pełna zgóry jaknaj- 
lepszych iintencyj, zgóry zachwyco- 
na, zadowołona ze wszystkiego. Ta- 
ką publiczność, która do ostatniej 
chwili nie nie uroniła ze swego en- 
tuzjazmu, nietrudno było zadowol- 
nić. Publiczność ta odrazu odpuściła 
„Piłsudskiemu"* wszystkie winy, 
przewiny, niedociągnięcia i braki i 
zgóry uwierzyła wszystkim na sło- 
wo, że będzie lepiej. 

Wierzymy i my. Napewno z pierw- 
szej podróży „Piłsudskiego“ do Ame- 
ryki nadejdą już same radosne, za- 
chwycone relacje. 

Jeżeli w artykule niniejszym wra- 
camy jeszcze raz do tej pierwszej 
inauguracyjnej podróży, jeżeli — nie 
wdając się w mniej ważne drobiazgi 
i szczegóły, chcemy jednak mówić 
trochę krytycznie o tem, co działo się 
na „Piłsudskim“ — to robimy to 
przedewszystkiem dlatego, żeby wła- 
Śnie w tej drugiej, trzeciej i czwar- 
tej podróży „Piłsudskiego“ było na- 
prawdę już nie lepiej, lecz całkiem 
dobrze. 


| 


jestantyseptiyczny 
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Gos pasy zagranicznej 0 


LONDYN. Na temat wczorajszej 
deklaracji ministra Becka na Zgro- 
madzeniu, korespondent  dyploma- 
tyczny „News Chronicle“ zaznacza, 
że niemal wszyscy byli w Genewie 
przekonani, iż Litwinow mówił mie- 
potrzebnie prowokacyjnie. 

Korespondent francuski „Daily 

X | Telegraph" zamniacza, że gorzkie 

„Piłsudski“ jest ślicznym, wygod- Słowa między | przedstawicielami 
nym, miłym statkiem. Nie mą on w | Polski i Sowietów wytkazują, że sto- 
„sobie nic z jaskrawego, tandetnego | sunki Polski z Rosją i Francją są 
‘komfortu, jaki stosuje się w innych | miezadawalające. (PAT). | 
transatlantykach. Jest wytworny w| PARYŻ. Dzienniki wczorajsze ży- 
swej skromności. I bardzo wygodny, | Wo komentują oświadczenie mrini- 
bardzo celowo urządzony. Troszkę 
możnaby pokaprysić na temat tego, 
czy innego szczegółu — ale to już 
naprawdę byłyby tylko szczegóły czy 
drobiazgi. Inna rzecz, czy i jak dłu- 
go uda się „Piłsudskiego utrzymać 
w jego dzisiejszym stanie. „„Piłsud- 
ski“ utrzymany jest cały w delikat- | zebrać zaledwie 42 głosy, 


dzenia Ligi Narodów. 

Prasą prosowiiecka ostro przy tej 
sposobności atakuje polskiego mini- 
gę, że przy wyborze Polski do Rá- 


podczas 


nych półeieniach i półtonach — czy | gdy przed trząma laty min. Zaleski 
będą one trwałe? Wyglądają tuk, | Przy reelekcji otrzymał 48 głosów 
jakby miały niedługo spłowieć na 52 głosujących. Zgromadzenie 


wietrze i słońcu morskiem. Także i| Ligi Narodów, wybierając ponow- 
śliczne malowidła ścienne wyglądają | nie Polskę do Rady Ligi No"odów. 
delikatnie... i nietrwale — możę zre- wykazało, że mie chce brać na awe 


strma Becka na posiedzeniu Zgroma- | 


stra. „Echo de Paris“ zwraca uwa- ; 


dy Ligi Narodów pik. Beck zdołał 


tryby życia statku — ale obsługa na- 
ogół szwankowała. Szwankowała czy- 
stość — rzecz napewno do odrobie- 
nia i poprawienia — i szwankował 


to bardzo ważna. 


Nie chcę cytować tu różnych szcze- 
gółów i nie chcę opowiadać o różnych 
drobiazgaąch, drobiazgach — nawet 
czasami wcale niedrobnych. Raz je- 
szcze powtarzam, iż rozumiem ryzy- 


ODOL 


czyści dokładnie zęby, 
nie naruszając emalji. 


POOE 


, 


orzeżwia i odświeża. 


ikari ministra Baria 


pcd adresem Liiwincwa 


|barki rymyka oddalenia Polski od 
Genewy w chwili, gdy Ligę Naro- 
dów mogą opuścić Włochy. 


Kaysar w radykalnej „La Repu- 
blique“ pisze: Ujwaza delegatów | 
zwróciła się w inną stronę, niż 


kwastja sporu włosko - abisyńskie- 
go. Polemika między min. Beckiem 
a komisarzem Litwinowem  zwró- 
ciła powszechna uwagę i wzbudziła 
usprawiedliwione poruszenie, 


(PAT) 
BERLIN. W artykule p. t.: „„Ge- 
newa — odskocznią dla Moskwy“ 


| ohiamak'eryzuje „Boersen Zig.*. Rol. 
komiberza Litwimowa na protest 
Polski przypomina, jak zaznacza 
„Boansen Zig.“ — wytkręty podej- 
rzanego osobniką, który wykręca się 
pred sądem, iż nie wymienił na- 
lzwisika zalżonego człowieka, aczkol- 
wiełc podał jago jaknajdokładmiej- 
szy Dziennik wyraża zdu- 
mienie, że w Lidze nie znalazł się 
relikt, ktoby zwrócił uwage komisea- 
rzowi sowńscketmt, że jest na zoro- 
| madzeniu narodów cywilizowanych, 


rYBOpig, 


a nie zaś na kongresie kominternu. | 


(PAT) | 


stosunek służby do pasażerów. Rzecz | 


ko, jakie muszą ponosić uczestnicy ! 


, 


|tego chociażby oni właściwie będą 
napewno ci najważniejsi. Na „Pił- 
sudskim“ w t. zw. sali B, w której 
jadali pasażerowie z tańszych kabin, 
nie zjawiał się nigdy nikt z ofice- 
rów statku. Na sali A witano uro- 
czyście pasażerów i żegnano ich nie- 
mniej uroczyście w przeddzień przy- 
jazdu do Gdyni — w sali B nie zro- 
biono tego, tak iż ostatniego wieczo- 
ru wybuchł tam pewnego rodzaju 
| „bunt. Ktoś wstał, wygłosił ironi- 
czną przemowę i w imieniu współ- 
pasażerów pożegnał towarzyszy. Ten 
i ktoś trafił w sedno i był bardzo okla- 
iskiwany. Powtarzam: nie wiem, jak 
jest na obcych statkach — na pol- 
skim nie powinno tego być, 

Pływający na dalekich wodach 
statek — to zgoła niezwykłą rzecz. 
| Taki statek staje się symbolem oj- 
|eżyzny, domu, rodziny. Jeżeli chce 
się naprawdę skusić Polskę na mo- 
rze, trzeba umieć utrzymać ten sym- 
bol w stałej żywotności i krasie. I 
trzeba umieć wytworzyć na nim spe- 
cjalną atmosferę. Łączy się to zresz- 
,tą z całym kompleksem propagando- 
wym, tak ważnym we wszelkich po- 
dróżach morskich, tak niesłychanie 
ważnym w stosunku do pierwszej 
| podróży „Piłsudskiego“. Znakomity 
artykuł dr. Z. Nowakowskiego w tej 
iż żradniń mnie z obowiązku 
|jpowracania do tego problemu. Łączy 
sie to jedno z drugiem w szczególny 
sposób. U nas każda przecież, zwła- 
szczą wycieczkowa podróż „„Piłsud- 
skiego“ będzie rodzajem podróży 
propagandowej i na każdej podróży 
takiej musi się na statku znaleźć 
ktoś, kto to będzie rozumiał i które- 
go zadaniem będzie wytworzenie od- 
powiedniej atmosfery na statku. Za- 
loga, oficerowie, pasażerowie muszą 
Sas się w podróży jakąś wspólnota. 

nas trzeba przecież ludzi uczyć 
dopiero, morza, zachęcać ich do po- 
 dróży, kształcić w nich smak morza. 
Podobno na statkach angielskch ist- 
|nieje obecnie zakaz komunikowania 
się oficerów załogi z pasażerami. 
Być może. U nas nie może tak być. 
| Rozumiemy wszyscy znakomicie, iż 
załoga ma różne rzeczy na głowie i 
o różne rzeczwdbać musi na statku 
— ale ktoś musi sie temi sprawami 
| wogóle zajmować. Wznoszenie uroczy 
stego muru między pasążerami a 
|jstatkiem jset u nas niepotrzebne i 


t 


į szkodliwe. Kapitan, inni oficerowie 
|załogi, cała wreszcie załoga są go- 
|spodarzami statku, którego wszyY- 
Jscy pasażerowie sa najważniej- 
szymi, najbardziej pożądanymi gość- 
|mi — wszyscy gośćmi jednej kate- 
l gorii i jednego znaczenia. 
Mam wrażenie, że jeżeli bedzie sie 
o tem pamietać na wszystkich stat- 
kach polskich, a przedewszystkier 
Ina „Piłsudskim*, to i wszystko in- 
pe ułoży sia świetnie. Może wtedy | 
| niższa służba zarazi się tą... 
| dla pasażerów. 
| A wtedy napewno wszystko będzie 
najlepiej na tym najmilszym i naj- 
wiekszym z naszych statków, z któ- 
(rego naprawdę wszyst%y 
ummi, 


miłości 


jesteśm 


A. Chor. 


U 


z 
Š 


najwiekszych amerykań- 
filmowych przystą- 


„Jedna, 
skich wytwórni 
piła do budowy własnego, wielkiego 


kinoteatru. Nowy kinoteatr, który 
stanie w centrum miasta, wyświetlać 
będzie wyłącznie obrazy tej wytwór- 
ni. 

p | 


Kolejarze bużgarscy 
w Polsce 


Dnia 18 b. m. wieczorem przybę- 
dzie do Lwowa wycieczka kolejarzy 
bułgarskich, która zabawi w Polsce 
około tygodnia. W dniach 20 i 21 
b. m. wycieczka bawić będzie w War 
szawie, poczem zwiedzi Gdynię 22 
b. m., Poznań 23 b. m., Katowice 24 
b. m., a Kraków i Wieliczkę 25 b. m. 
Dnia 26 b. m: w nocy kolejarze buł- 
garscy odjadą drogą na Zebrzydowi- 
ce do Pragi Czeskiej. 

W wycieczce bierze udział 47 osób. 


Jubileusz Solskiego 
w Poznaniu 

W ubiegły wtorek Poznań złożył 
hołd 60-letniej działalności arty- 
stycznej Ludwika Solskiego. 
. Uroczystość. jubileuszowa odbyła 
się w czasie premjery „Intrygł i 
miłości”. 


Rzym 6 przyjaźni 
francuska-sowieckiej 


RZYM. — „Gazzetta del Popolo“, 
omawiając ostatnie wystąpienie Ko) 
misarza Litwinowa w Genewie zwra-' 
ca uwagę, iż wystąpienie to, rzeko- 
mo dokonane w obronie istniejących] 
traktatów, poprzedzone zostało pro-| 
testem Stanów Zjednoczonych i Ja-! 
ponji w sprawie pogwałcenia zobo- 
wiązań, ciążących na rządzie mos- 
kiewskim. Francja zaledwie powró- 
ciła dziś do siebie po ciosach, jakie 
zadały jej wielkie strajki, organizo- 
wane przez trzecią międzynarodów- 
kę, czyli przez dyktatora Stalina. Na- 
leży zapytać, z jakiego tytułu bol- 
szewicy głoszą zasadę świętości trak- 
tatów, gdy sami nie szanują i nie 
uznają żadnych praw, uprawiając 
propagandę, zmierzającą dó rewolu- 
cji światowej i do wywołania pow- 
szechnego chaosu. Francja — pisze 
„Gazzetta del Popolo“ — po raz wtó- 
ry ulega wpływom Rosji i, mimo 
rozczarowań, znów wkroczyła na 
drogę podziwu wobec Rosji. Tymcza- 
sem Rosja nie jest w stanie przyjść 
z pomocą Francji. 


Rozdźwieni © Likon: Party 


LONDYN. Lond Ponsonby w li- 
ście, adresowanym do Lansbury‘e- 
go, zawiadpmił o swej decyzji usta- 
pienia ze stamowieka przywódcy 
pamtji pracy w Izbie Londów weku- 
tek rozbieżności poglądów między 
nim a partją na sprawę sznkcyj. 


Me placi fb syna 
oficerom boiciiskim? 


Prasa włoska informuje, iż grupa 
11 oficerów belgijskich przyjętych 
pzez rząd abieyński rozpoczęła już 
służbę w Addis Abeba. Rząd Abisy- 
nji zawarł z oficerami beleljskami 
komtmakit na 2 lata. 

Pensja kapitana wynosi 15 tysię- 
cy franków a porucznika 10 tys. 
franków miesięcznie. Pobory majo- 
rów i pułkowników są znacznie wyż 
sze. Wszyscy zakomtiwaktowani ofi- 
cerowie belzijscy zastali uaa api 
czemi na życie. Rząd ahbisyńsh 
bowiazał się wypłacić rodz: 
dego przyjętego do «tużby 
belga na wypadek Śmierci w czasie 
wojny odszkodowanie couajmuisj w 
sumse półmił jona franków. 

Zakontraktowani oficerowie bef- 
gijscy otrzymali z góry 6-miesięcz- 


ne pobory, 


je- 


oficera 


Rozpoczęło się to podobno w Ame- 
ryce i rozszerzyło szybko jak pożar 
na tamtej a także i na tej półkuli 
ziemskiej. Nowy „łańcuch szczęścia” 
— pomysł niezwykle sprytny, — jak 
określają niektórzy — prawie gen- 
jalny.. Nie chodzi tym razem, jak 
to już nie raz bywało, o dobra natu- 
ry idealnej ani też o straszliwe kary 
Ww świecie... pozagrobowym, jakie 
czekać miały zaproszonych do udzia- 
ła w poprzednich „grach w szczę- 
ście“, którzy „łańcuch przerwali” i 
nie rozesłali kopij otrzymanych 


Nowy „łańcuch szcześcia” ogarnia cały świat 


Psychoza, która doszła £ do Polski 


Francji. Raz dłatego, że mamy z nią 
ciągłe dość dużo kontaktów, (jest 
wersja, że zaszczepili tę imprezę na 
naszym gruncie polscy emigranci), 
powtóre, że danem szaleństwem wla 
śnie Francja ogarnięta jest w wyso- 
kim stopniu. Musiano tam podobno 
otworzyć specjalne filje pocztowe, 
aby móc obsłużyć kolosalne masy 
wpłacających drobne, zawsze jedna- 
kowe sumy na przekazy, najwidocz- 
DZE z „łańcucha szczę- 
GA" = 


respondencji z Paryża, w maju bież. 
roku), 

jeśli tak jest, min. Mandel poszedł 
tu w ślady swego amerykańskiego 
kolegi w Stanach Zjednoczonych, 
który pierwszy właściwie wprowa- 
dził ów „łańcuch szczęścia” w kurs. 
Nieznany dotychczas (cały świat in- 
teresuje się nim i chciałby go poz- 
nać!) właściwy wynalazca postawił 
podobno całą sprawę odrazu na 
gruncie „bussinessu'. Przedstawił 
plam mintstrowi poczty, oczarował go 


dowolone. Zupełnie inaczej odnoszą |mieniu (oszustwo), wysuwana przez 
się do tego — instytucje loteryjne. | jednych, poddawana jest w wątpli- 
Jasnem jest, że dla nich może to być | wość przez innych prawników. Oczy- 
cios bardzo dotkliwy. Tajemniczy | wiście wstrzymujemy się w tej spra-- 
wynalazca może poważnie zaszko- | wie od prób definicyj prawnych. Na 
dzić... wszystkim  loterjom świata. | tem miejscu chcemy tylko relacjono- 
Loterja bowiem jest bądź co bądź | wać o pewnych faktach, które stały 
tylko grą, „łańcuch szczęścia" zaś | się już zjawiskiem masowem i które 
bez gry daje zyski, które są — zdaje | przybierają cechy psychozy, 

się niczem innem, jak tylko — ak-| Rzecz jest jednak niewątpliwie in- 
tem dobrowolnej darowizny. Ryzyko teresująca z pewnego punktu widze» 
ofiarodawcy jest przytem minima|- | nia, Również i z prawniczego. Apo- 
ne. logeci imprezy akcentują, przeciw» 


Poczta zarabia oczywiście na tej 
imprezie i zarabia bardzo dużo. We 
Francji mówi się nawet o tem, że 
najczynniejszym entuzjastą a ponie- 
kąd i organizatorem imprezy jest — 
sam minister poczt p. Mandel. 
(Wspominaliśmy o tem w naszej ko- 


bzdur do swoich znajomych, Tu cho- 
dzi o dobra materjalne, każdy kto 
otrzyma zaproszenie do udziału w 
nowym „łańcuchu szczęścia* i wyśle 


jedną tylko złotówkę pierwszej z po- 
śród pięciu osób zanotowanych na 
przesłanej liście, może — teoretycz- 
nie przynajmniej — otrzymać 15.625 
złotych! 

Aby to mogło być zrozumiane, 
trzeba przytoczyć w całości treść for- 
mularzy, rozsyłanych już dziś maso- 


wo po całej Polsce: (H.) Straszna to jest rzecz, zwie- 


dzać miasto takim — zielonym, czer 
wonym czy granatowym — autoka- 
rem, z gromadą zupełnie obcych lu- 
dzi, z przewodnikiem, który cię „u- 
świadamia'* zawsze. stereotypowo, 
zawsże te same powtarzając dane, 
i, co jeszcze nieporównanie gorzej! 
dowcipy... Straszna rzecz, ale cóż 
robić, jeśli się nie ma czasu na zwie 
dzanie indywidualne, lub jeśli się 
jest w jakiemś mieście po raz pierw 
Szy, nie zna się tam nikogo — i ani 
rusz niepodobna się w niem, bez po 
bieżnego chociaż obejrzenia go, zor 
jentować, 

Więc też w ten właśnie sposób 
„zwiedzamy zaraz pierwszego dnia 
po przybyciu Washington, śmiejąc 
się w duchu z samych siebie, ze 
swych przygodnych towarzyszów i 
zwłaszcza, od czasu do czasu, Z o- 
bjaśnień naszego wielce „godnego“ 
guide'a. I „szykujemy się“ na różne 
osobliwości, prawdziwie amerykań- 
skie osobliwości, które nas jakoś ni 
gdy nie przestają bawić, — chociaż, 
jak nam zapowiadano jeszcze w 
New - Yorku, w Washingtonie bẹ- 
dzie ich mało, bo „Washington, to 
miasto o charakterze zupełnie euro- 
pejskim”, 

TU NIEMA KORZYŚCI! 

Nie chcę nic złego mówić o in- 
nych tamtejszych miastach, bo ma- 
ja one niewątpliwie swoje zupełnie 
wyjątkowe, zupełnie swoiste pięk- 
no. Ale są dla europejczyka męcza- 
ce, tak, bardzo męczące nawet, i na 
prawdę nieraz trudno już patrzeć 
na te wściekłe sky-sereapery i na te 
miljony tonn szarawego kamienia. 

Więc oddycham pełną piersią w` 
tej rozrzutnej, swobodnej przestrze” 
ni Washingtonu, więc podobają mi 
się (aż pewno ponad swą „zasłu- | 


ŁAŃCUCH KLUBU NATIONAL 
DE PROSPERITE 
Przeczytaj uważnie. 

To nie żadne bzdurne przesądy, 
lecz możność zdobycia znacznej sumy 
„pieniędzy na podstawie prostej aryt- 
metyki, 

Wystarczy zastosować się do poni- 
żej podanych przepisów: 

W ciągu trzech dni przepisz w 5-u 
kopjach niniejszy list, opuszczając 
nazwisko pierwszej osoby w spisie 
„osób, a wzamian wpisując na szó- 
stem miejscu swoje nazwisko wraz z 
adresem i roześlij te kopje 5-ciu oso- 
bom z pośród swych przyjaciół, 

Następmie tej pierwszej osobie, 
której nazwisko opuściłeś, prześlij 
zwykłym przekazem pocztowym zł. 1. 

W ciągu mniej więcej trzech do 
czterech tygodni nazwisko twoje 
znajdzie się w normalnej kolejności 
na pierwszem miejscu spisu osób i 
otrzymasz zkolei 15.625 przekazów 
po zł. 1, czyli 15.625 zł. 

Jeżeli otrzymasz mniej, będzie to 
dowodem, że w łańcuchu twoim zna- 
łazła stę część osób niesolidnych, lub 
bezmyślnych miedowiarków, którzy 
przerwali łańcuch, tracąc możność 
zysku i w dodatku krzywdząc innych. 

Dlatego też prześlij twoje kopje 
tylko takim 5-ciu osobom, za które 
możesz ręczyć, że przekażą należną 
sume zł. 1 i roześlą kopje dalej. 

Jeżeli możesz, sprawdź czy to u- 
czyniły, W każdym jednak razie zysk 
twój będzie ogromny, gdyż kosztuje | 
cię to tylko zł. 1. 

Udowodnienie: każda z twotch 5-u 
osób przesyła kopje do 5-ciu osób, | 
czyli będziesz na 5-em miejscu u 25 
osób. Tych 25 osób przesyła do 125 
osób — wtedy jesteś ma miejscu 
czwartem. Tych 625 osób umieszczą 


tym projektem, zapewnił sobie pro- 
centowe zyski z obrotu pocztowego 
i zyskał na tem — około 2 miljonów 
dolarów!... Podobno zresztą wyna- 
lazek ten nie jest nowy i już kiedyś 
świat miał z nim do czynienia. 
Poczty całego świata mogą być za- 


cegły, przed którym stoimy w tej. 
chwili, nie teraz zbudowano. To 
właśnie jedna z washingtońskich 
„osobliwości“, któremi zachwyca. 
się każdy turysta ze Stanów, i któ-| 
rym — coprawda — zachwycam się 
i ja, choć trochę inaczej... 

— Muzeum! pół godziny czasu 
na zwiedzenie! 

Do muzeów Nowego Świata trze-| 
ba się przyzwyczaić, bo bardzo są 
dziwne. Cóż, można zrobić wszyst- 
ko, ale historji, tradycji i sztuki nie 
robi się na poczekaniu! Więc, że>, 
by dać krótki przykład, czemu się 
takiem muzeum zachwycam, proszę, 
oto spis eksponatów, które zdoła- 
łem zaobserwować w niem — przez 
owe pół godziny — w przelocie: 

W witrynach suknie żon wszyst- 
kich, kolejno, panów Białego Doma 
(suknia obetnej mistress Roosevelt 


| jeszcze nie jest „historyczna”). Da- 


lej „Spirit of Saint-Louis Lind- 
bergh'a*, dwie, równie wielkie, jak 
brzydkie, wazy sewrskie, ofiarowa- 
ne przez Republikę Francuską, ko- 
lekcję fotografij artystycznych, oka 
zy produktów  kolonjalnych, plany 
bitew z wojny  hiszpańsko-amery-| 
kańskiej, ostatni powóz konny pre- 
zydenta Stanów, mundury z wojny 
secesyjnej... 


PRODUKCJA DZIENNA: 15 MI- 
LJONÓW DOLARÓW. 

Uf. Mam dosyć. I zachwytu, i, 
zwłaszcza eksponatów, Już lepiej 
jedźmy obejrzeć, jak się robi pienią 
dze — niestety, nie w przenośni, 
lecz całkiem dosłownie: bo wła-, 
śnie nas wiozą do państwowej dru- 
karni banknotów. 

To można oglądać? Owszem, mo- 
a. Każdy ma do tego prawo, spe- 


Żżn 


| przeciętnie po trzy tysiące 


| waczek naraz i w takich 


' sui 


PRÓBY ANALIZY 


Próbowano tę imprezę zakwestjo- 
nować od strony prawnej. Dotych- 
czas nie zdołano jednak ustalić odpo- 
wiedniej platformy do działania. 
Koncepcja o przestępstwie przeciw 


© Oushinętonie — przez pięć godzin 


cjalnie w tym celu skonstruowano 
odpowiednie przejścia, zresztą (i 
oczywiście) bardzo pilnie strzeżo- 
ne przez imponująco uzbrojonych 
ludzi. Pięć tysięcy robotników, z 
których każdy „wyrabia“ dziennie 
doła- 
rów. Razem — ileż to będzie? pię- 


| tnaście miljonów na dzień... No, o- 


statecznie nic dziwnego, że jest 
czem płacić urzędników i za co bu- 
dować te gmachy. Tylko kto to be- 
dzie kiedyś potem — naprawdę pła 
cił? 
SPLUWACZKI ZAMIAST... 
PULPITÓW. 

I żebyśmy już byli zupełnie u 
świadomieni o tem, jak funkcjonu- 
je wielka maszyna państwowa — 
pokaże nam nieoceniony nasz prze- 
wodnik obrady sejmu. Senatu nie 
zobaczymy, bo za-dużo było chęt- 
nych, więe też i ścisk zrobił się zbyt 
wielki, a przecież, pomimo wszyst- 
ko, nie trzeba ludziom zanadto prze 
szkadzać! 

Cicho! Już jesteśmy na galerji. 
No, sala, jak sala — widywaliśmy 


w życiu piękniejsze i bardziej im-| 


lu-| 00 SIĘ DZIEJE NA NASZYCH 
| 


ponujące. Ale takiej ilości... splu- 


rach, nie widzieliśmy napewno ni- 
gdy i pewno nigdy już nie zobaczy- 
my! To nawet ładnie wygląda — 


stawiając swą tezę tezie o przestęp- 
stwie, dajmy na to o oszustwie, że 
niema tu momentu wprowadzenia w 
błąd, niema też przyrzeczenia zys- 


ków, jest tylko wezwanie do dobro- 


wolnej darowizny z jednoczesnem 
przedstawieniem perspektyw ewen- 
tualnych korzyści. ; 

-Ze strony przeciwnej wysunięto 
pojęcie t. zw. umowy lawinowej, 
względnie łańcuszkowej. Informowa- 
liśmy się w tej kwestji o opinje 
prawników. Wypadły — bardzo róż- 
nie... M. in. podkreślono też brak do- 
stotecznej definicji umowy lawino-- 
wej. 

Wysuwane są jednak zarzuty od 
strony moralnej. I ońe wyglądają bo- 
daj jaśniej, niż prawnicze. Ktoś kie- 
dyś w rezultacie całej tej operacji 
must stracić — oto jest zasadniczy 
punkt oceny. Ci ostatni, którym już 
nikt wpłacić nie nie zechce. Ale je- 
szcze pytanie, czy nie wpłaci bodaj. 
dwóch, trzech, którzy pokryją wy- 
datek 1 zł. wraz z portem i wysyłką 
listów (niektóre wezwania są wrę- 
czane nawet osobiście, z pominięcierą 
poczty...). z 

Mówi się także o tem, że niemo- 
ralnem jest brać pieniądze od osób 
nieznanych, za nie. I to też w pew- 
nym stopniu jest prawdą. Ale jeśli 
chodzi o kwalifikację tego pod ką- 
tem prawnym — znowu $4 wątpli= 
wości... 

Szaleństwo, jakie do nas przyszło, 
będzie miało jakiś ciąg dalszy. Ja- 
ki — jeszcze nie wiemy. Jak wyglą- 


|da jego faza obecna — staraliśmy 


się zebrać o tem wiadomości. 


POCZTACH 


Ze strony dobrze poinformowanej 
dowiadujemy się, że w urzędach po- 


tylko, czy aby spluwaczki napewno cztowych warszawskich i podwar- 


mogą zastąpić pulpity? Bo pulpi- 
tów niema; widocznie, poseł. za- 
miast robić notatki, pluje w jakiś, 
dla siebie tylko zrozumiały i pamię- 
tny sposób... A przewodniczący ma 
aż dwie spluwaczki, nie jedną, na 


szawskich obroty przekazowe wzro- 
sły — przy powierzchownej obser- 


l wacji — ostatnio o 200—300 pro- 


cent. Jak się przedstawia sytuacja 
w innych urzędach w kraju, co do 
tego będą dopiero dane w końcu mie- 


swój wyłączny użytek. To coś naj- siąca, gdy zebrane zostaną zestawie- 


wyraźniej, jakby oznaka godności, 
generis „berło marszałkow- 
skie”... 

RODZINA MĘCZENNIKÓW. 


nia miesięczne. Wiadomo w kaźdym 
razie, że szaleństwo łańcuszkowe 
szerzy się wybitnie na Śląsku, w œ 
kręgu łódzkim i innych okolicach 


cię ma trzeciem miejscu, 3.125 mt 
drugiem a 15.625 na pierwszem miej 
scu, a będąc na pierwszem miejscu 
otrzymujesz od każdej osoby po zł. 1. 


Następuje spis osób znanych i 
nieznanych. 

Co to za „Club National de Pros- 
perite“? 

Tego nikt nie wie. Nazwa wska- 
zuje, że jest to jakiś „klub“ francu- 
ski. Niewiadomo zresztą, czy wogó- 
le on istnieje i jest to zreszta — dla 
uczestników tej frapującej imprezy 
obojętne. Istnieją jakieś osoby, któ- 
re gotowe są wysyłać kwoty, odpo- 
wiądające mniej więcej wartości 1 
złotego (bo chodzi przecież i o inna 
walutę). Łańcuch wiąże się jeszcze 
dzisiaj z Francją, na pierwszych 
miejscach figurują bowiem jeszcze 


| 
zę”) te wszystkie gmachy, szeroko FEEMMENEUKNZEIETENENNIZURI"M 


rozsiadłe w powodzi kwiatów i zie- | ZORGOLEKTOWANIE WOJSKU | 


leni. Nowe, w ostafggich latach po- t 
budowane gmachy, jakgdyby tu. Zejmowanie kwater dla wojska w | 
wcale nie było kryzysu, pod którym TYŚ ustawy z dn. 15 lipca 1925 r. 
jęczą całe Stany... o zakwaterowaniu wojska w czasie 
— Miljon dolarów! dwa miłjony! Pokoju „odbywa się zasadniczo | 
trzy i pół miljona! — rzuca coraz Przez zarządy ęwiązków samorządo- 
to nasz przewodnik, aż promienieja wych i zasadmiezo jest Ipłatne. 
cy dumą, że ma. się przynajmniej  Jedymie art, 40 tej ustawy prze- | 
czem chwalić (a czyż może być w Widuje bezpłatne zajęcie pomie- 
Stanach większa pochwała, niż rzu- SZczemiia ma czas nie dłuższy, niż 3 
cenie takiej pięknej liczby ?...), dni na t. zw. kwaierunek nagły, | 
Więc tak. W Washingtonie isto- t- j. wywołany asystencją wojsko- , 
tnie niema kryzysu. Bo niema tu Wwa, mobilizacją i powołaniem re 
przecież przemysłu, ani żadnych 


zerwistów pod broń. 
prawie prywatnych przedsiębiorstw; Wynagrodzenie za dostarczenie 
wytwórczych: Są urzędnicy, których pomieszczenia wypłaca skarb pań- 
płaci „Uncle Samý, a, „fabryku- stwa na podstawie poświadczeń, wy | 
jąc" pieniądze. może płacić i akura danych bądź przez osoby zajmuja- | 


|w państwie, i to w 


tnie i sporo.., i to, czego urzędni-| 
nazwiska i adresy francuskie, z cza- | kom potrzeba. Dzisiaj jest tych u- 


sem zapewne łańcuch się odczepi od | rzędników nawet dużo więcej, niż 

Francji, stanie się czysto polskim, | dawniej, bo gospodarka Roosevelta! 

potem zaczepi się przypuszczalnie o| spowodowała ogromny rozrost apa-. 

jakiś inny kraj... ratu biurokratycznego. 
WE FRANCJI I W AMERYCE MUZEUM — CZY „MUZEUM 
Nie jest bez przyczyny, że ta no- OSOBLIWOŚCI? 

wa „gra o szczęście” doszła do nas z Ale ten wielki gmachu z różowej 


ce kwatery lub przez oddziały, bądź 
też przez zarządy gminne. 

W hotelach, na podstawie art. 27 
można zajmować na kwatery jedy- | 
nie 25 moc. pokojów, przeznaczo- 
nych do wynajęcia. 

Stawki wynagrodzenia przewi- 
dziane są w rozporządzeniu rady 
ministrów z dn. 18 listopada 1927 r. - 


Śmiałóm się przed chwilą na wi- | Polski. Na każdym przekazie 1-złoto 

= 1 2 — 

dok sukien żon prezydentów Sta-| Wym porto pocztowe wynosi z Bro 
nów -w witrynach muzeum. Ale te- | S27» każdy blankiet w <a Lat 
raz, zwiedziwszy Biały Dom, już sięj daje poczcie netto TR ST. osa 
z tego nie śmieję. Bo te kobiety i-| daje poczcie netto 2,50 gr. (kosz 


| stotnie zasłużyły sobie, jeśli nie na| własny druku wynosi 0,5 gr.). Prócz 


nieśmiertelność, to. w każdym razie 
na palmę męczeńską... 

Pomyślcie tylko: do tego pałacu, 
do tego prywatnego, jakby nie było, 
mieszkania pierwszego dostojnika | Oczywiście przedewszystkiem ci naj; , 
jakiem pań-| mniej zamożni. Wybitny procent 
stwie! — ma prawo każdy wejść ii wśród uczestniczących stanowią — 
wszędzie po niem łazić. Salon nie| kobiety... 
salon, jadalnia nie jadalnia, ogród| Dodać jeszcze trzeba, że prócz o- 
nie ogród, nawet gabinet prezyden-| sób, które uległy mirażowi zwodni- 
ta... wszystko to jest dzień po dniu | czego szczęścia czy też rzeczywistych 
przez szereg godzin deptane przez | możliwych korzyści, bez poczucia 
tłum turystów. Co robi on sam i je- niewłaściwości podobnego działania, 
go rodzina przez ten czas, kiedy my | znaleźli się już i oszukańczy speku- 


Z DOBRA WIARA I ZŁĄ WOLĄ 
„Łańcuchem szczęścia” zajmują 
się osoby ze sfer bardzo różnych 


tu oglądamy jego bibljotekę i jego | |anci, którzy tak konstruują wysyła- 


serwis, jego kuchnię i jego serwant| ne przez siebie spisy osób wzywa- 
ki z bibelotami? nie wiem, dopra-| nych do wpłaty złotówek, że te ewen- 
wdy nie wiem... Muszą chyba mieć: tualne złotówki mają być wysyłane... 


jakiś tajny apartament na strychu, | 
albo w piwnicy... | 

Nie, mimo wszystko — Washing- 
ton nie jest miastem o charakterze | 
„zupełnie europejskim''|, i 


tylko pod ich adresem. Posługują 
się przytem przy wyszukiwaniu adre 
sów najzwyczajniej — książką tele 
foniczną, 


184, 


i Š JÁ = 


Dodatnie saldo handlowe Niemiec 
` w sierpniu 50 milj. m. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Po zamknie 


Tegoroczne Targi Wschodnie po-| 
siadały pewien rys zasadniczy, a 
mianowicie bardzo liczny udział 
firm zagranicznych, niemieckich, 
austrjackich, węgierskich, angiel- 
skich i innych. W ten sposób atmo- 
sfera stała się międzynarodowa, 
słychać ludzi mówiących wszystki- 
mi językami europejskiemi, co pod= 
nosiło jeszcze w znaczeniu zewnętrz 
nem charakter Targów. Targi przy- 
gotowane zostały z wielkim rozma- 
chem, a sprężystemu kierownictwu 
udało się całość postawić na wyso- 
kim poziomie orzanizacyjnym. 

Oto spis kilkunastu stoisk, które 
badź to swym wyglądem zewnętrz- 
nym, bądź też prezentowanemi wy- 
robami, wzbudziły największe zain- 
teresowanie. ` - 

Bardzo starannie przygotowała 
się do Targów Wschodnich Polska 
Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy, 
dawniej „Gazomierz”, Spółka Akcyj. 
na w Toruniu, ul. Bydgoska 108/110. 
Obszerne, sz architektonicznem wy-| 
'ezuciem udekorowane stoisko zwra-| 
cą uwagę. Rozwój fabryki stanowi 

rzykład zdrowej ewolucji placów=- 

i handlowej na przemysłową. Z im 
portera, sprowadzającego gotowe 
wyroby, później z importowanych 
części montującego wodomierze u 
siebie, zakład nietylko obecnie prze 
szedł na całkowitą własną produk- 
cję, lecz produkcję tę rozszerza nna 
- coraz więcej rodzai przyrządów 
mierniczych, eksploatując nietylko 
"szereg patentów obcych, lecz także 
i własnych. Fabryka zatrudnia w 
tej chwili blisko 200 osób wykwali- 
fikowanego personelu, z roku na rok 
rozbudowując się coraz szerzej. 


Obecnie, pozą masowym wyrobem 
wodomierzy i gazomierzy dla insty- 
„łucji samorządowych, fabryka uruw- 
chomiła wyrób całego szeregu apa" 
ratów, zastosowamych do potrzeb 
przemysłu. Poza wielkiemi gazomie: 
rzami przemysłowymi i wodomierza 
mi kotłowymi, pokazanymi na po- 
przednich wystawach, widzimy o0- 
beenie na stoisku szybko - obroto- 
we gazomierze do wysokich ciśnień 
CIM, przepływomierz do oleju, ben- 
zyny i płynów specjalnych „Ovalo', 
świeżo uruchomione przez fabrykę, 
a dotychczas sprowadzone u nas z 
zagranicy — reduktory ciśnienia, 
suche membranowe, wreszcie wyso- 
kiej dokładności gazomierz labora= 
toryjny mokry. (Jak się dowiadu- 
jemy, szereg takich gazomierzy za- 
mówiła w fabryce pewna zagranicz- 
na wytwórnia wojskowa). 

W dziedzinie dotychczasowej pro- 
dukcji pokazano nowe udoskonale- 
nia wodomierzy sprzężonych, oraz 
nowy typ gazomierza domowego 
„Mikro* (patent własny). 


Wystawione na Targach Wschod- 
nich eksponały, dobrze świadczą o 
rozwoju zasłużonej placówki. 

Bezwzględnie jednem z najpięk- 
niejszych stoisk jest stoisko Pań- 
stwowych Żakładów Tele i Radjo- 
techniczne. Atrakcją stoiska jest au 
tomat uliczny do papierosów, któ- 
ry nigdy „nie nawala“, odrzucając 
monety fałszywe, jak również nie 
przepisowej wartości. Widzimy a- 
parat radjowy najnowszej kon- 
strukcji, jaki zmontowany został na 
nowym polskim statku transocea- 
"nicznym M/S „Pilsudski“. Jest to a- 
parat, który łapie fale od 13 do 2ż 
tysięcy kw. | 

„Polski  Wodomierz*, Ska z o. 0, 
Poznań, Grobla 15, wyrabia wodo- 
mierze i części zamienne, przyrządy 


(I Targów Wochodnith we Lwowie 


ostatnio zaczęła wyrabiać aparaty 
alarmowe dla straży pożarnych, cie- 
szące się zasłużonem powodzeniem. 
„Polski Wodomierz* wybudował w 
Poznaniu największą dziś w Polsce 


raz większą przyszłość, zdobywając 
coraz szersze sfery konsumentów. 
Doświadczenia naukowe przeprowa 
dzane przez lekarzy fachowców 
stwierdziły, że konserwy owocowe 


Handel zagraniczny Niemiec w sier:|o 2 proc. w porównaniu z lipcem; głów* 


pniu b. r. przedstawia się następuiąco 
(w milj RM — w nawiasach pierwsza 
liczba oznacza dane za lipiec r. b., dru: 
gā — za sierpień r. ub.); import 317,6 
(330,5 _ 342,2), eksport 367,6 (359,0 — 
333,9). Saldo dodatnie 50,0 (dodatnie 23,5 
ujemne — 8,3). 7 

Jak widać z tego zestawienia, impon 
do Niemiec w sierpniu b. r. zmniejszy 
się w porównaniu z lipcem i był niż: 
szy we wszystkich poprzednich miesią: 


nie zwiększył się wywóz wyrobów goto- 
wych, zwłaszcza włókienniczych, 

Był on większy od eksportu w analo- 
gicznym miesiącu r. ub. oraz jest o» 
najwyższy od cyłr zanotowanych dla ek- 
sportu miesięcznego w r. b. Należy jed- 
nak zaznaczyć, że zwykle o tej porze 
następuje sezonowe ożywienie handlu ek 
sportowego Niemiec, 

W ciągu pierwszych 8-miu miesięcy 
b. r. wartość importu do Niemiec wynio- 


stację wodomierzy o zbiorniku 10) 


"metrów sześć. wodnych. Widzimy w 


stoisku precyzyjny model takiej 
stacji, która świetnie funkcjonuje, 
wprawiając w zachwyt tłumy zwie- 
dzających. * 


mają 100 proc. wartości witamin, 
natomiast owoce surowe, przecho- 
wywane, tracą stosownie do czasu 
około 50 proc. witamin. Łatwość 
zastosowania, brak wszelkich kło- 
potów w gospodarstwie sprawia, że 


cach b. r. Przywóz surowców wartoście- | sła 2.775,0 mil, RM, eksportu za 
wo spadł o 1,3 proc., jednakże ilościowo | 2.688,9. Saldo ujemne za ten okres cza- 
zaznaczył się większy spadek. su wyniosło 86,1 miljn. RM. 

Eksport z Niemiec w sierpniu wzrósł | 


Czy konkurencja japońska jest rujnująca 


We własnym pawilonie wystapily' konserwy stają się w coraz liczniej- 
monopole państwowe. Na pierwszem, szych domach pożywieniem głów- 
miejscu tego szklanego pałacu ulo-| nem i zasadniczem. Opakowania i 
kował swe ciekawe eksponaty Pol-| blachę na puszki dla Związku Pol- 
ski Monopol Solny. Ogólną uwagę | skiego Przemysłu Konserwowego 
zwiedzających wzbudzają bryły ij wykonała Huta „Batory“. 
kryształy soli. Na półkach porozsta-| Polska Spółka Fabryki Obuwia 
wiano estetycznie pakowaną sél, Bata w Chełmku zajmuje ładne stoi 
stołową. Pięknie rozwiązane wnę-| sko, wystawiając obuwie swojej pro 
trze ma Monopol Spirytusowy. Sze-| dukcji, jak również pneumatyki są- 
reg powiększonych fotografij ilu-| mochodowe i rowerowe. 
struję wszystkie zastosowania ma- „Solway“ Zakłady w Polsce, poka 
szynek ©Emes i lamp Rusticus, a da-| zuje próby sody amoniakalnej, kat- 
lej model łazienki z krajowym! stycznej, krystalicznej, sody oczysz- 
grzejnikiem kąpielowym, który, czonej, chlorku wapnia, cementu, 
w niczem nie ustępuje grzejni-| węgla i soli. 
kom gazowym. Widzimy wódkę Poşwszechną uwagę zwraca efek- 
„wyborową, przeznaczona na eksport towny pawilon Grupy Węgierskiej. 
z etykietami angielskiemi i franeu-| Centralne miejsce zajmował 7wią- 
skiemi, Wreszcie Monopol Tytonio- zek Producentów Win z Gór Tokay- 


wy daje całkowity przegląd wszyst- 
kich swych wyrobów, wszelkich ga- 
tunków papierosów, cygar i tyto- 
niów, porozmieszczane w efektow- 
nych gablotkach i szafach. Sprzędaż 
odbywa się na miejscu w specjalnie 
zrobionym kiosku, 

Związek Polskiego Przemysłu Kon 
serwowego reprezentuje w swem 
wielkiem, ładnem stoisku ogół fa- 
bryk konserw. Wszystkie najpoważ- 
niejsze fabryki prezentują tam swe 
wyroby. Widzimy więc konserwy 
jarzynowe i owocowe, warsząwskiej 
fabryki „Bis“, znane ze swej dobro- 
ci konserwy rybne firmy Nabon, ryb 
ne i ogórkowe firmy Kaefka, a dalej 
dobrze nam znane firmy Francka, 
Hazet, Ruckert, świetny groszek z 
Pudliszek. Konserwy mają dziś co- 


skich. 
Wino tokajskie dzięki swej świa- 
, towej renomie jest specjalnie nara- 
żone na fałszowania. Znikoma tyl- 
ko część win, t. zw. tokajskich, po- 


„ chodzi rzeczywiście z Gór Tokaj- 


skich. Rząd węgierski przyszedł 
więc z pomocą właścicielom win to- 
kajskich i zorganizował Związek 
pod kontrolą państwową. Kontrola 
roztacza się od winobrania aż do 
butelkowania i wysyłki, to też znaw 
cy i amatorzy winni zawsze żądać 
butelek ze specjalną etykietą ochron 
ną. Związek posiada wyłączną sprze 
daż win mszalnych. Wszelkie gatun- 
ki wina są poprzednio poddawane 
słarannej pielęgnacji i dopiero po 
upływie szeregu lat dostają się do 
rąk konsumenta. 


Zwiększenie zbytu i eksportu wyrobów hutniczych 


Według danych Związku Polskich 
Hut Żelaznych, wytwórczość hutni- 
cza w sierpniu r. b. wyniosła 30.363 
tony surówki, 84.892 tony stali 1 
59.858 ton wytworów walcownia- 
mych, W porównaniu z lipcem wy- 
twórczość w dziale wielkich pie- 
ców zmniejszyła się o 7,6 proc., sta- 
łowni o 1,7 proc., walcowni o 4,6 


proc., podczas gdy wytwórczość 
ruwkowni wykazała wzrost o 8.5 
proc. 


W. ciągu sierpnia r. b. huty żelaz- 
ne otrzymały za pośrednictwem 
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych 
zamówień krajowych na wybory że- 
lazne w ogólnej ilości 28.658 ton, z 
której to ilości na zamówienia rzą- 
dowe przypadało 3.436 ton, na pry- 
wiatmie zaś — 25.222 tony. 


| Wywóz wytworów walcownia- 
| nych wynosił y sierpniu 16.348 ton, 
| wykazując 'wzrost w stosunku do 
miesiąca poprzedniego o 46,11 proc. 
Zmniejszył się natomiast wywóz 
rur żelaznych i stalowych do 3.323 
ton, czyli o 2,43 proc., Zbyt wytwo= 
i rów walcowmianych w kraju zwięk- 
szył się o 10,1 proc., a ogólny wy- 
wóz tych wytworów zagranicę o 
37,2 proc. 
Liczba roboimików zatrudnionych 
w hutnictwie żelaznem wykazała w 
| sierpniiu pewien wzrost. W końcu 
|sierpnia r. b. było zatrudnionych 
| polskich hutach żelaznych ogó- 
łem 33.927 robotników, czyli o 377 
osób więcej, niż w końcu lipca r. b., 
a o 2.638 więcej niż w końcu sierp- 
| nia r. ub. 


Wegiel do Włoch 


Włoskie czynniki oficjalne zwró- 
ciły uwagę na fakt, że różne fir- 
my handlowe, które przed wprowa- 
dzeniem monopolu węglowego w 
Italji sprowadzały węgiel z zagra- 
nicy, w dalszym "ciagu prówadzą 
rozmowy z dostawcami zagraniczny 
mi w spnawie nowych tranzakcyj. 
Czynniki rządowe Italji w związku 
z tem przestrzegają firmy zagra- 
niczne przed zawieraniem nowych 
tranzakcyj z italskiemi firmami pry 


| watmemi, gdyż poza zarządem mo- 

nopolu nikt nie ma prawa przywo- 
zić węgla do Italji. O ile chodzi o 
rozdział sprowadzonego węgla po- 
| między firmy krajowe, to zwracana 
| jest uwaga, że żadnych zmian w ist. 
niejącej organizacji handlowej nie 
będzie i konsumenci muszą zwra- 
cać się z zapotrzebowaniem do 
swych dotychczasowych dostawców, 
nie zaś do zarządu monopolu. 


miernicze, instaluje stacje wod- 7qmyknijęcie Międzynurodoweto Ronśresu Żetlugewego 


mierzowe. Widzimy najróżniejsze ro! 


dzaje wodomierzy śrubowych, skrzy|. W dmu 12 b. m. odbyło się w | delegację z przewodniczącym dy- 


dełkowych, stojakowych, przyczem, 
jak nas informują, fabrykacja ule- 
ga Tokrocznie stałej progresji i 


Brukseli zamknięcie XVl-go Mię- 
dzynamodowego Kongresu Żeglugi. 
Obrady kongresu trwały 10 dni, 


| rektemem biura dróg wodnych mi- 
nisterstwa komunikacji inż. E. Ro- 
mańskim na czele, W skład delega- 


dziś juź wszystkie części wyrabiane! w ciągu których omówiono zarów- | cji wchodzili przedstawiciele minl- 


są całkowicie w kraju. Fabryka przy 
stosowana jest dzisiaj do wyrobu 
wszelkich aparatów precyzyjnych, a 


no zagadniemia żeglugi śŚródlado* 
wej jak i monskiej. 
Polska reprezentowana była przez 


iaterstw przemysłu i handlu oraz 
komunikacji i rady portu w Gdań- 
sku. 


(ab) Według powszechnej niemal opi- 
nji, konkurencja japońska jest niezwal- 
czona. Gdziekołwiek ukazuje się wy- 
sób japoński, tam rzekomo wszelki analo 
giczny produkt inneśo pochodzenia zosta 
je z rynku wyparty. 

Otóż, w „Berliner Tageblatt" (z dn. 
7 b. m.) ukazał się artykuł, który na pod 
stawie danych statystycznych porów- 
nawczych stwierdza, że tak wcale nie 
jest, przynajmniej w stosunku do wy- 
rcbów pochodzenia niemieckiego. 

Niewątpliwie, wywóz japoński stale 
wzrasta do wszystkich krajów, z wyjąt- 
kiem Stanów Zjedn. Ale, gdy najbardziej 
zwiększył się ten eksport do central- 
nej i południowej Ameryki i do Azji, to 
i eksport niemiecki do tych krajów rów- 
nocześnie się zwiększył. O wyruśowa- 


skie, mowy być nie może, Co więcej, 
wywóz niemiecki do Azji, a więc, na 
rynki, gdzie ekspansja Japonii, zdawa.o- 
by się jest najbardziej natężona, wzrósł 
procentowo w I półroczu r. b. w porów- 
naniu do r. ub. w stopniu większym, niż 
japoński. 

Wynika z tego wniosek, że wzrost 
wywozu, zarówno japońskiego, jak i nie- 
mieckiego, możliwy był wskutek zwięk- 
szonej pojemności rynków zbytu, zwła= 
szcza w krajach, produkujących surow= 
ce, Autor artykułu, Walter Graavell, 
dyrektor niemieckiego Głównego Urzę- 
du Statystycznego, sądzi, że pojemność 
ta zwiększać się będzie w miarę tego, 
jak kraje uprzemysłowione coraz wię- 
cej tych surowców odbierać będa w sta- 
nie, i że konkurent japoński stopniowo 


niu więc innych wyrobów przez japoń-| stawać się będzie coraz mniej straszny, | 


Centrala handlu zagranicznego w Persji 


Rząd perski postanowił stworzyć cen- 
tralną organizację, której będzie le- 
gał cały przywóz i wywóz Persji. 

Szczegóły projektu narazie są jeszcze 
nieznane, jednakże będzie on zapewne 
podobny do sposobu powstania utworze- 
nych w swoim czasie instytucyj „Iran”. 
Instytucja ta obejmowała szereg najpo- 


| ważniejszych tirm handlowych Persji, 


lecz przez szereg lat nie wykazywała żad 
nej działalności. Dopiero w roku ubic- 
giym „Iran” dokonał pierwszych więk- 
szych obrotów, dzięki odstąpieniu mu 
przez rząd pewnych tranzakcyj. 

Obecnie „Iran” zostanie prawdopodo* 


| biis przejęty przez nową erśanizację: 


Słowo drukowane w Niemczech 


(ab.) Odbył się niedawno w Heidelber 
gu zjazd Związku Drukarzy Książek 
(Deutscher Buchdruckerverein), 

Odczytane referaty roztoczyły obraz 
nader niepomyślny, tembardziej rażący, 
że naośół w Niemczech nastąpiło oży- 
„wienie gospodarcze. 

Drukarnie zatrudnione są zupełnie nie 
dostatecznie; wyzyskują one zaledwie 
379/s swej zdolności wytwórczej. Obroty 
w drukarniach i wydawnictwach spadły 
od 1930 roku ogromnie: z 1320 milj, m. 
do 750 milj. Spadek wynosi 43"/. 

Prawdziwa klęska dotknęła wydawni- 
ctwa dzienników. W ciągu jedneśo roku, 


od 1933 do 1934, obroty w tym dziale 
obniżyły się z 526 milj, m, do 366 milj. 
„Śmiertelność” wśród dzienników była. 
w ostatnich kilku latach niezwykła; w 
roku 1933 przestało wychodzić 3298 ga-' 
zet. Ilość ogłoszeń, zamieszczanych w 
prasie, zmniejszyła się także ośromnię, 

Związek stwierdza, że, gdyby staa ten 
trwać miał nadał, gdyby zatrudnienie 
drnkarń miało być i w przyszłości tak, 
niedostateczne, byłoby to równoznacz-- 
ne ze zmarnowaniem olbrzymich kapita- 
łów, inwestowanych w przemyśle dru- 
karskim, ze zniszczeniem wielu firm i zs, 
wzrostem bezrobocia, 


Wzrost importu samochodów do Polski 


Jak wykazuje statystyka w ciągu 
pierwszych siedmiu miesięcy r. b. 
przywóz samochodów osobowych do 
Polski wyniósł 5.267 kwintali, wår- 
tości 2.619.000 zł. Najwięcej samo- 
chodów w tym okresie przywieźliś- 
my z Amglji, a mianowicie 2.202 
kw., wartości 1.088.000 zł., na dru- 
giem miejscu znajduje się Danja, 
skąd przywieźliśmy 1.218 kw. samo- 
chodów, wartości — 621.000 zł., na 
trzeciem zaś Stany Zjednoczone — 
1.018 kw., wartości — 264.000 zł., 
dalej zaś Austrja — 296.000 zł., 
Czechosłowiacja — 129.050 zł., Italja 
-— 165.000 zł. i Francja—56.000 zł. 

W podobnym kresie m. ub. im- 
port samochodów osobowych wy- 
niósł 618.000 zł, a w r. 1933 — 
621.000 zł., wobec czegń import te~ 
goroczny wykazał zniczny wzrost 
importu samochodów. ` A 

Przywóz podwozi samochodowych 
również wykazał wzrost. W ciągu 
pierwszych siedmiu miesięcy r. b. 
przywieźliśmy ogółem — 4.214 kw. 
podwozi samochodowych. wartości 
— 1.789.000 zł., podczas gdy podob- 


ny okres r, ub. dał przywóz warto+ , 
ści 1.354.000 zł. 

Największą ilość podwozi przy 
wieźliśmy w m. b. z Italji, a miamo-. 
wicie — 2.233 kw. wartości —: 
1.053.000 zł., a datej z Damji—-1.258 
kw., wartości — 425.000 zł, z Ani 
glji — 310 kw., wartości — 103.000 | 
zł. ze Stanów Zjednoczonych — 
206 kw., wartości — 57.000 zł. i 207. 
kw. z innych krajów, wantości łącz=| 
nej — 151.000 zł. 

Matocykli oraz części małalowych 
do samochodów przywieźliśmy w 
ciągu pierwszych siedmiu miesięcy 
r. b. najwięcej z Italji, a mianowi> 
cie — 1.018 kw., wartości — 691.000 
zł., na następnych miejscach wśród 
naszych dostawców znajdowały się” 
Framcja, skąd motocykli i części do 
samochodów _ przywieźliśmy za 
429.000 zł, Niemcy — 351.000 zł, 
Amglja — 300.000 zł, Szwajcarja — i 
272.000 zł, St. Zjedmoczone 
162.000 zł., Czechosłowacja—39.000 
zł., Danja — 38.000 zł., Austrja — 
28.000 zł. i Belgja — 19,000 zł, 


— 


Wywóz polskich dykt do Kolendji 


Ogioszona ostatnio w Holamdji 
statystyka oficjalna handlu zagra- 
nicznego tego kraju podaje dane co 
do przywozu dykt w ciągu pierw- 
szych ośmiu miesięcy r. b. Qgółem 
importowała Holandja w Aym cza- 
sie 17.960 tom dlykit olchowych i dẹ- 
bowych, wamtości — 1.937.000 gul- 
denów holendanskich, 


4.878 ton dykt, wartości 591.000 
guldenów holenderskich, Pod wzgię 
dem wartosci import z Polski wy- 
nosi 30 proc. ogólnego importu dykt 
do Holandji, Na drugiem miejscu 
znajduje się Z. S. R. R., który do- 
starczył Holamdji w tym samym o- 
kresie 6.162 tom dykt, wartości 
844.000 guldenów holenderskich, a 


Wśród krajów, dostanczających | zatem pod względem wartości 28 


dykty do Hołandji 


na pierwszem | proc. ogólnego importu  łwlendazm 


miejscu stoi Polska, skąd w ciągu | skiego. 


ośmiu miesięcy r. b. przywieziono 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walt- 
łowo - dewizowej w Warszawie obrót 
dewizami był zmniejszony, przy tendex- 
cji mocniejszej. Notowano: Amsterdam 
358,70 (+30), Berlin 213.50 (+10), Bruk- 
sela 89,73, Londyn 26.25 (—2), Medjolan 
43.38 (—1), Nowy Jork 5.31.38, przekaz 
telegraficzny na Nowy Jork 5.31.63 
(0,25), Paryż 35,01, Praga 21.95 (+1), 
Stockholm 135.60 (+10), Zurych 172.45 
(223). W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 156.50, szyling austrjacki 99:70 
korona czechosłowacka 20.90, frank fran 
cuski 34,97, frank szwajcarski 172.60, le- 
je rumuńskie 2.92, pengo węgierskie 
102, dinary jugosłowiańskie 11.45, ta- 
ty łotewskie 1.32, funty sterlingów 26.25, 
funty palestyńskie 26.20, dolar gotówko- 
wy 5. 31,75, dolar złoty 9.03,75, rubel zło 
ty 4. 73,50, rubel srebrny 1.82, bilon 
0.85. Bank Polski płacił za banknoty do- 
larowe 5.27. i 

AKCJE, — 

Na rynku akcyjnym sytuacja kształto- 
wała się naogół mocniej, lecz obroty 
były nadal niewielkie. Notowano: Bank 
Polski 93 — 93.50 (+75), Węgiel 12.25 
(+50), Norblin 33, Starachowice 31.25. 
Pozatem zawarto pewną niewielką ! 
niezanotowaną tranzakcję akcjami Elek 
trycznością Dąbrowieckiej po kursie 
13.50. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


W dziale papierów procentowych za- 
równo państwowych, jak i prywatnych 
usposobienie było słabsze, Większych 
tranzakcyj dokonano 7% stabilizacyjną, 
41/2076 I. z. ziemskiemi i 5% 1, z. War- 
szawy nowemi, Notowano: 3%- budow- 
lana 40.75 (—15), 4% premjowa dolaro- 
wa 50.75 — 50.90 (—10), 5% konwer- 
syjna 68 (—100), 5% kolejowa 60.50 
(—75), 6% dolarowa 81.50 (—25), 7% sta 
bilizacyjna 63 — 62.75 (—63), w odcin- 
kach po 500 dolarów 64 — 63.75 (—50), 
41/e0/g |. z. ziemskie 45 (—50), 5% L z. 
Warszawy z r. 1933 — 56.25 — 56,75 — 
56.38 (-—25), 5%% 1. z. Łodzi z r. 1933 — 
51.25 — 5110 (—15), 5% 1. z. Radomia 
z r. 1933 — 39.25 — 39, 5!/+0/o obliga: 
cje m. st. Warszawy 58.25, 60/ obliga 
cje m. st. Warszawy VIII i IX emisja — 
58,888 (—112). Tranzakcje dokonane a 
nienotowane; 41/3070 inwestycyjna zwy- 
kła 110.50, 7% stabilizacyjna w odcin- 
kach po 50 złotych 70, 6% obligacje m. 
st. Warszawy VI emisja — 62 (—100], 79% 
śląska 71.50, 7%/0 warszawska dolarowa 
70, w odcinkach po 500 dolarów — 71, 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papier. 5.31'/+. 
Funty (banknoty) 26.25. 
Marki (banknoty) 156,50. 
Dolary złote 9.03'/:. 
Ruble złote 4.73'/. 
Papiery proc. bez zmiany. 
Stabilizacyjna 63,—, 
5(8) proc, listy Warszaw. 56.25. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem: zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 4.713 ton, w tem żyta 1.66ł 
tan. Notowano za 100 klg. parytet wa 
gon Warszawa w handlu hurtowym: w 
ładunkach wagonowych: pszenica jara 
czerwona szklista 19 — 19.50, jednolita 
19 — 19,50, zbierana 18.50 — 19, żyto 
I st. 13 — 13.25, II st. 12,75 — 13, o 
wies I st. nowy 16 — 16,50, II st. 15.50—; 
16, UI st. 15 — 15.50, jęczmień browar- 
ny 16 — 17, II gat. 14.75 — 15,25, II-ci 
gat. 14.50 — 14,75, 4-ty gat. 14 — 14.25, 
groch polny 23 — 25, Victoria 30 — 33, 
rzepak zimowy 36 — 37, rzepik zimowy 
34 — 35, rzepak i rzepik letni 32 —- 33, 
siemie lniane bazis 32 — 33, mak nie- 
bieski 46 — 48, mąka pszenna gat. 1-A 
33 — 35, I-B 31 — 33, I-C 29 — 34, I-D 
27 — 29, I-E 25 — 27, II-B 24 — 26, 
H-D 23 — 24, II-F 22 — 23, II-G 21 — 
24, MI-A 16 — 17, mąka żytnia I gat. — 
do 55%/6 2 — 23, do 65% 21 — 22, II-gi 
gat. 16,50 — 17.50, razowa 16.50 — 17,50, 
poślednia 11 — 11.50, otręby pszenne 
grube 9.75 — 10.25, średnie 9.25 — 9,75, 
miałkie 9,25 — 9,75, żytnia 8 — 8.50, ku 
chy Iniane 16.50 — 17, rzepakowe — 
12.50 — 13, śruta sojówa 20.50 — Ż1, 


ya AJ 


Tbiórkau na budowę 
schronów przeciolotniczo- 
$uzowych 


W czasie od 23 b. m. do 3 paż- 
dziernika zarząd okręgu L.O.P.P. 
na m. Warszawę urządza, za zgodą 
komisarjatu rządu, zbiórkę na tere- 
nie stolicy na budowę schromów 
przeciwilolniczo - gazowych. Wobec 
doniosłości powyższej akcji, można 
mieć pewność, że mieszkańcy Wär- 
szawy popra ją w całej sozciągłości. 

Zbiórka przeprowadzoma będzie 
po domach na listy imienmie loka- 
torów. Całkowity dochód z tej zbiór 
ki rtzeznaczony jest wyłącznie na 
budowę schronów, a nezulfaty zbiór 
ki będą ogłoszone w prasie. 


Porty warszawskie 


Silny ruch statków na Wišsle=Stolica ma stocznię 


Porty warszawskie? Alboż to wo- 
góle mamy w stolicy coś, zastuzuję:| 
cego na nazwę portu? — spyta za- 
pewne niejeden. Naogół bowiem za- 
gadnienie to jest zapoznane i to nie 
tyłko przez publiczność stojącą 
zdala od tych spraw, lecz nawet 
przez niektóre osoby, których praca 
jest Ściśle związana z działalnością 
portu. A 

— Pan chce zwiedzić port? Pro- 
szę bardzo, niech pan sobie pospa- 
ceruje i obejrzy — mówi do mnie u- 
przejmie inżynier, obecny na tere- 
nie. Jego uśmiech mówi jednak: „Ca 
pan tu chce zobaczyć? Niema prze- 
cież nie ciekawego”. 


PORT PRASKI POD SASKĄ KĘ- 
PĄ 


Istotnie port praski, mierzony 
wielkością i urządzeniami Gdyni, 
przedstawia się całkiem  niepozor- 
nie. Nie wolno nam jednak zapomi- 
nać o odmiennych warunkach i mo- 
żliwościach, a jeśli będziemy spozlą 
dali na warszawski port handlowy, 
pod właściwym kątem widzenia uj- 
rzymy w nim poważną placówkę. 

- Posiada on w tej chwili wpraw- 
dzie tylko dwa baseny, a raczej trzy 
wykończone nadbrzęża. Niema tam 
już jednak wolnego miejsca, wszy- 
śtko jest zajęte przez długie, niskie 
magazyny rozmaitych firm i zacho- 
dzi potrzeba dalszej rozbudowy, któ 
ra ma z czasem stworzyć aż pięć 
basenów o dziesięciu nadbrzeżach. | 

Tempo tej pracy zależne jest o- 
czywiście od uzyskania koniecznych 
funduszów. Ponieważ działalność 
portu rośnie w rekordowem tempie, 
przeto należy się spodziewać, że nie 
długo uzyska on nowe urządzenia, 
które umożliwia mu zaspokojenie 
potrzeb żeglugi wiślanej. Zakupio- 
no już nawet nowoczesny dźwig e- 
lektryczny, buduje się magazyn i 
pogłębia wjazd do portu, który ma 
być wreszcie należycie urządzony. 

Jak konieczne są te inwestycje, 
c tem Świadczy fakt, że pracujące 
przy przeładunku dwa dźwigi paro- 
we nie wystarczają ani w drobnej 


części. Większość towarów wędruje 
też prymitywnym sposobem, na ple- 
cach robotników. Praca ta nie na- 
leży do lekkich. Bulwary, ze wzglę- 
du na zmienny poziom wody na Wi- 
śle, są bowiem bardzo wysokie, tak, 
że towary z berlinek trzeba nosić 
dość stromo pod górę. 

Jak szybko rozwija się działal 
ność tej wielkiej przystani, o tem 
świadczą wymownie cyfry. W roku 
1928, w okresie wielkiej konjunktu- 
ry przeładowano w porcie praskim 
10.000 ton towarów. Zaś w roku u- 
biegłym przeszło osiem razy tyle. 
Te 80.560 ton mąki, rodzynków, 
skór, smarów i t. p. przywieziono, al 
bo wywieziono w r. 1934 na 750 ob- 
jektach pływających. 

Transport odbywa się bowiem 
przeważnie na rozmaitego rodzaju 
berlinkach i barkach, hołowanych, 
po kilka razem, przez parostatek. 


Ciekawe jest urządzenie takiej ber-| 


linki. Jest to duża, kryta barka, two 
rząca jeden wielki magazyn. Tylko 
na przodzie znajduje się maleńkie 
mieszkanko dla załogi, istne cudo 
czystości i porządku, urządzone nie 
raz z dużym smakiem. 

Nie dziwnego, że ci ludzie dbają 
bardzo o swe „gniazdka“. Spędzają 
w nich przecież całe życie,rodzą się 
tu i umierają. Naprzykład ostatniej 
zimy w porcie praskim było aż 200 
„mieszkańców“, którzy zimowali na 
swoich „okrętach“. Przed zamar- 
znięciem Wisły uciekaja bowiem 
wszystkie przystanie, statki i barki 
do portu. Bezpieczne przed ruszają- 
cemi na wiosnę lodami, czekaja tam 
aż do chwili, kiedy można znowu 
zacząć żeglugę. Gromadzi się ich w 
porcie praskim około 300, a pozo- 
stałe tam załogi wytwarzają specy- 
ficzne społeczeństwo. 

Jak z przytoczonych cyfr wynika, 
rola portu praskiego jest doniosła, 
a jego waga wzrośnie jeszcze bar- 
dziej z chwilą regulacji Wisły. Wów 
czas bowiem będzie możliwa normal 
na żegluga wgórę i wdół rzeki i wte 
dy dopiero zaroi się od statków. 
Port pod Saską Kępą rozbuduje się 


niewętpłiwie do możliwych granic. 
Pradze przybędzie jeszcze jedna pla 
ctówka o Mpierwszorzędnem, gospo- 
darczem znaczeniu. 


PORT CZERNIAKOWSKI 

Port czerniakowski posiada zů- 
pełnie odmienny charakter. Niedo- 
stępny dla statków prywatnych, słu 
ży wyłącznie objektom państwo- 
wym. W jego jedynym basenie zi- 
mują wszystkie, służące do pogłębia 
nia Wisły i regulacji jej brzegów, 
statki i barki. 

Najbardziej interesującą częścią 
portu są wielkie warsztaty, połącza 
ne ze... stocznią. Tak, ze stocznią, o 
istnieniu której wie zapewne nie- 
wieku mieszkańców stolicy. A stocz 
nia ta, tak rozmiarami, jak i wypo- 
sażeniem zasługtje na uwagę. 

Przedewszystkiem jak ona wyglą 


| Zaznaczmy zgóry, że nie przypo- 
| mina ona zupełnie zakładów w Mon 
falcone, gdzie wybudowano niedaw 
no wspaniały transatlantyk polski 
M. S. „Piłsudski“. Jest to poprostu 
| wielka, lekko nachylona płaszczyz- 
na, na której leżą prostopadle do 
brzegu, szyny kolejowe, wchodzące 
dość daleko w wodę. Po szynach 
tych biegną wózki o platformach po 
ziomych. W razie potrzeby wydoby- 
cia jakiegoś objektu z wody, wóz- 
ki podjeżdżają podeń, a następnie 
wyciągają go na brzeg. Cała ta pro- 
sta instalacja pozwala na naprawę 
i spuszczanie na wodę statków o 
długości 65 metrów (na Wiśle nie 
było jeszcze tak dużego). 

Stocznia portu czerniakowskiego 
zbudowała, w swoich, doskonale u- 
rządzonych warsztatach, już bardzo 
wiele objektów, z których niektóre 
posiadają nośność aż 200 ton, co, 
jak na Wiślane stosunki, jest dosyć 
dużo. 
| Niestety zakłady te pracują tyl- 
| ko dła państwa i prywatna flotylla 
| nie ma gdzie naprawiać uszkodzeń, 
| szczególnie po zlikwidowaniu zakła 
| dów Fajansa. Zdaje się, że w przy- 
| szłości trzeba będzie zbudować pry 

watną stocznię, tembardziej, że 

ruch na Wiśle wzrośnie znacznie w 


Zapytaj znajomych z prowincji, ile ich kosztu» | związku z powstaniem trzeciego por 
je gaz, a będziesz widział, jak dogodna dia Ciebie tu, o którym osobno napiszemy. 


jest kaikulacja używania 


s KEES 


Wainy krok naprzód w dziedzinie bezpieczeństwa budowli 


Rozporządzenie ministra Spraw Cewrętrznych o nadzerze nad robotami budowlanemi 


Minister spraw wewnętrznych pod- 

pisał rozporządzenie o nadzorze po- 
licyjno- budowlanym nad wykony- 
wanemi robotami budowlanemi. Roz 
porządzenie to, datowane 14'b. m. 
ukaże się w jednym z najbliższych 
numerów Dziennika Urzędowego i 
wejdzie w życie w trzy miesiące od 
laty ogłoszenia, 

Wśród jego postanowień zwraca 
uwagę konieczność prowadzenia 
„Dziennika Budówy" przez technicz- 
nego kierownika budowy (o ile ro- 
boty są prowadzone pod jego nadzo- 
rem), w myśl art. 358 i 359 rozp. 
Prez. R. P. z dn. 3.XII. 1930 r. o 
prawie budowłanem i zabudowaniu 
osiedli. „Dziennik Budowy“ ma być 
prowadzony w księdze sznurowej, 
zatwierdzonej przez władze, i ma się 
stale znajdować w miejscu wykony- 
wania robót budowlanych wraz z za- 
twierdzonym planem budowy. 

W „Dzienniku Budowy“ poza ozna- 
czeniem władzy, która zatwierdziła 
projekt budowy, nazwiska właścicie- 
la i technicznego kierownika wraz z 
jego adresem będą się znajdowały 
nazwiska i adresy przedsiębiorcy bu- 


dowlanego i osób samodzielnie wy- 
konywujących poszczególne roboty 
oraż ozfaczenie dni i godzin, kiedy 
każda z tych osób ma się znajdować 
na budowie. Pozatem w „Dzienniku 
Budowy“ mają być spisane szczegó- 
lowe: dane, dotyczące przebiegu bu- 
dowy, jak data wyznaczenia poziomu 
jezdni i linji zabudowania, protoku- 
larne stwierdzenie jakości gruntu 
pod fundamentami i głębokość poło- 
żenia fundamentów przy nadbudo- 
wach, protokuł oględzin gruntu, 
ścian, stropów itd., zarządzenia tech- 
nicznego kierownika budowy, daty 
rozpoczęcia i wykończenia poszcze- 
gólnych robót, mających istotne zna- 
czenie dlą trwałości budynku, stwier- 
dzenie prawidłowości wykonania ka- 
nałów dymowych i wentylacyjnych, 
daty założenia i usunięcia urządzeń 
pomocniczych przy budowie, dane, 
dotyczące okresowego i doraźnego 
ich bądania, ścisłe oznaczenie przerw 
w wykonywaniu robót, najniższe tem 
peratury powietrza w ciagu każdego 
dnia i nocy przy wykonywaniu robót 
w chłodnych porach roku, oznacza- 
nie każdorazowej bytności na budo- 


wie technicznego kierownika i orga- 
nów władz wraz z ich uwagami i po- 
leceniami oraz dane, dotyczące wszel 
kich okoliczności, mogących mieć 
wpływ na bezpieczeństwo życia lub 
zdrowia pracowników i trwałości 
wznoszonej budowli. Przedsiębiorca 
i wszystkie osoby, zatrudnione przy 
budowie, mogą wpisywać do ,„Dzien- 
nika Budowy“ swoje uwagi i żąda- 
nia w sprawach, związanych z bez- 
pieczeństwem wykonywanych robót. 

Pozatem rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych określa ściśle 
terminy zawiadamiania władz o przy 
stąpieniu do wykonywania robót, za- 
sypywania i zakrywania niewidocz- 
nych konstrukcyj, zmian w osobie 
technicznego kierownika, przerwach 
i ukończeniu budowy oraz zawiera 
postanowienia o robotach wykony- 
wanych bez pozwolenia. 

Rozporządzenie nie obowiązuje je- 
dynie przy wykonywaniu partero- 
wych budynków mieszkalnych i go- 
spodarskich w gminach wiejskich, 
których nie dotyczą przepisy dla 
gmin miejskich. 


(NATURALNY ZAPACH 
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Nowinki medyczne 

MOŻNA WIDZIEĆ CUDZEM 

OKIEM 

Żadma chyba z gałęzi medycyny ” 
nie rowwinąła się w. ciągu ostatnich 
at tak jak chirurgja, To co jeszcze 
do niedawna byo jakąś fantastycze 
ną niemożliwością dzisiaj leży w gra 
nicach interwencji chirurgicznej, 

W Sztokholmie w klinice chirur- 
gioznej dr. Ferguista dokonano ni- 
dawno operacji, która nawet wśród 
laików wzbudzić musi prawdziwy, 
entuzjazm dla chiranzji, tej może 
najpiękniejszej, a napowno najefek- 
twniejszej dziedziny medycyny. 

W katastrofie samochodowej ran- 
ny został szofer. Uiamrek szkta zra- 
nit go w oko. Oko wypłynęło, 

(Dr. Femguist podianow ii szofzno- 
wi przeszczepić cudze oko. Zmariłej 
kiika godzin przedtem żebraczce 
wyjął oko i przeszczepił je szoferq- 
wi. 
Niezwykle skomplikowana opera- 
cja wraz z powiązankem nerwów i 
muskułów trwała czterdzieści mi- 
nut. 
Operacja była berdzo bolesma, 
robiono ją też pol ciężką narkozą. 

Po kilku dniach ramv się zabliź- 
niły, można było zdjąć szwy. 

Po kilku tygodniach srofer zaczął 
widzieć przeszczepionem okiem. Na 
początku widział jednak wszystkie 
przedmioty przekręcone do góry no- 
gami. Zjawisko to tHłomaczyli leka- 
rze falszywą akomodacją soczew- 
ki i nieprzystosowaniem się ner- 
wów. 

Po jakimś czasie oko zmarłej że- 
braczki w oczodale szofera zaczęło 
dobrze funkcjonować. Dziś szofer 
Widzi zupełnie prawidłowo. Cud no- 
woczesnej chirurghi dokonał swego. 

JAK W AMERYCE LECZĄ 
SPLEEN R 
- W Ameryce otwarto niedawno 
nowe sanatorjum dla osób, chorują- 
cych na spleem. a 

Nowe sanatorjum, a właściwie 
jego kierownicy wychodzą z zało- 
żenia, że apleem mależy leczyć gmał-. 
townym matlakiem _ jaknajrozmait- 

Teren samatorjum wygląda więc 
tak, jakby się nad nim rozbiła ba- 
nia zə złodziejami, włamywaczami, 
oszastami i awanturnikami różnego 
kalibnu i gatumku. 

Co parę godzin „chorzy“ są nie- 
pokojeni najróżniejszemi awantura- 
rami, wykonywanemi na zamówie- 
nie przez wynajętych umyślnie zło- 
dziejów i włamywaczy. ; 

Ten system „rozrywania”* pa- 
cjentów okazał się podobno bardzo 
dobry. Cierpiący ma spleen bardzo 
szybko przychodzą .do zdrowia. 

SYNTETYCZNE POŻYWIENIE 

Znany lekarz amerykański dr. 
Felsteabe otworzył medawno sana- 


prowadzi tŁ i i 
żywienia ludzi pożywieniem synte- 
tyeznem. 

Taka syntetyczną kolacja, albo 
syntetyczny obiad składa się z 
dwóch, albo trzedh dań. Dania wy= 
glądają dosyć dziwnie, są to ma- 
łeńkie pigułeczki, których zawar- 
tość odżywcza odpowiada wartości 
odżywiczej normalnego posiłku. 

Dr. Felsteabe obiecuje sobie pa 
tej swojej próbie bardzo wiele. 
Twierdzi on, że ludzkość już w nie- 


długiej przysołości odżywiać się bę- 
dzie tylko takiemi  synóbetycznemi 
pigułkami. 


Potrątejla z zaopatrzenia 
emerytalnego 


Na skutek interwencji zarządu - 
Związku zawodowego pracowników 
samorządowych (urzędników), wła- 
dze miejskie wyraziły zgodę na 
zmniejszenie potrąceń z zaopatrzeń 
emerytalnych z u zaliczek dłu- 


Lampy kwarcowe 
dla dziatwy 


Promienie słoneczne są koniecz- 
ne do podtrzymania życia, a wprost 
niezbędne dla rozwijajacych się or- 
gamizmów dziecięcych. Dzieci wiel- 
komiejskie, nie mające nieraz dosta 
teczhej ilości słońca nawet w lecie, 
od jesieni są właściwie pozbawione 
dobroczynnego wpływu promieni 
słonecznych, 

(Aby choć eżęściowo temu zara- 
dzić, przy miejskich ośrodkach 
zdmowia i opieki są czynne lampy 
kwancowe, zastępujące do pewnego 
stopnia działanie słońca. Naświe- 
tlać się tam mogą dzieci z obja- 
wami krzywicy, a  powiększonemi 
gnuczołami chłonnemi, pozatem wo- 
zóle słabowite, blade itp. 

(Za naświetlenia pobiera się mini- 
malne opłaty, zaś dzieci zupełnie 
niiezamożne korzystają! ze sztuczne- 
go słońca bezpłatnie. 


ZAWIADOMIENIE 
Nadzorca sądowy nad firmami ,„Prze- 
myst Drzewny Szmul Kowartowski” i 
„Przemysł i Handel Drzewny Lasków 
Ska z ogr. odp. w Warszawie”, zawia- 
damia niniejszym wierzycieli, powoła- 
nych firm, że Sędzia Komisarz postę: 
powania układowego powołanych firm 
w myśl art. 50 $ 1, Prawa o postępowa- 
niu układowem, zwołał zgromadzenie 
wierzycieli powołanych firm na dzień 26 
września 1935 roku na godz. 12 w Są- 
dzie Okręgowym w Warszawie w wy- 
dziale II Handlowym, pokój Nr. 222, u. 
lica Miodowa 15. 
Nadzorca Sądowy 
Dr. Stanisław Niedzielski. 
: Ra 
OGŁOSZENIE. 
Zarząd Częstochowskich Zakładów 
Wyrobów Włókiennych „Stradom” S,A. 


w Warszawie zawiadamia pp. Akcjonar- 


juszy, że wypłata dywidendy za 1934 


rok w wysokości zł. 40 (czterdzieści) od 
akcji uskuteczniana będzie za złożeniem 
odnośnych kuponów, począwszy od dnia 
23 września 1935 r, w godzinach 11—13 
w Kasie Zarządu w Warszawie, Plac 
Napoleona Nr. 9. 992 


Ogłoszenia drobne 
Meble Inkierowane, iż” e. 


chenne, meble dziecinne, komplety przed 
pokojowe w różnych kolorach polecą 
H. STRYCHER, Warszawa, ul Karmeii- 
cka 28, tel, 11-13-37. 782 


Froterowanie "nowawe mycia 


nowanie, mycie 
szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
zduńskie. Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92. Dzwonić godz. 14 — 16, 886 


Nie można taniej 


i skuteczniej zareklamować swego przed 
siębiorstwa, niż dać votoje drobne" 
w najpoważniejszym dzienniku gospodar 
czym „Kurjer: Polski". Al. Jerozolimskie 
33, tel. 9-77-08. Na żądanie wysyłamy 
współpracownika. 


eea Z M I e r D 

Sędzia Komisarz Masy Upadłości fir- 
my „Winiarnia i Restauracja Ermitaż 
pod Bachusem”, spółka z ograniczoną od 
powiedzialnością, zawiadamia, że w dniu 
26 września 1935 r., o godz. 14 rano w 
Sądzie Okręgowym w Warszawie przy 
ulicy Miodowej 15, odbędzie się zebras 
nie wierzycieli upadłej firmy z następu- 
jącym porządkiem dziennym. 

1) Sprawozdanie Syndyka Ostateczne» 
go. 

2) Przyznanie wynagrodzenia Syndy- 
kowi Ostatecznemu. 
Sędzia Handlowy-Włodzimierz Horodyń 
Sędzia Komisarz ski. 

(7) Zdzisław Boleszczyc Rudnicka 
Syndyk Ostateczny _ 


Syndyk Tymczasowy masy upadłości 
Wilhelma i Loli małżonków Bau, handla 
jących pod firmą „Pierwszy w Polsce 

oteatr Dźwiękowy „Splendid”, wła: 
ściciele Wilhelm i Lola małżonkowie 
Bau", adwokat Karol Fromm, zam. w 
Warszawie, ul, Chłodna /2, na mocy art. 
501 i nast. K, H, wzywa wierzycieli u- 
padłej firmy, aby w przeciągu dni 40-u 
stawili się przed Syndykiem Tymczaso- 
wym osobiście, lub przez pełnomosni- 
ków i oświadczyli z jakiego tytułu, w 
jakiej sumie są wierzycielami, oraz zło- 
żyli syndykowi lub w kancelarji Wy- 
działu Handlowego Sądu Okręgowego 
w Wazrsawie, (ul. Miedowa 15) tytuty 
swych wierzytelności. 

Sprawdzenie odbywać się będzie w 
obecności Sędziego Komisarza, między 
wierzycielami lub ich pełnomocnikami a 
Syndykiem w drodze kontradyktoryjnej 
w Sądzie Okręgowym w Warszawie 
przy ul. Miodowej 15, w dniu 21 paz- 
dziernika 1935 r. o godz, 10 rano i w 
ćniu 28 października 1935 r. o godz. 10 
rano, 

Syndyk Tymczasowy 
(S) Karol Fromm. Adwokat, 


Oszuści w roli przedstawicieli władzy 


„skonfiskowali 13 tys. zł. w połajemnym banczku 


Na niezwykle zuchwały pomysł 
zdobyli się oszuści w Łodzi. 
Fumkcjomował tam potajemny ban 
czek Ruchli Taubowej. Pewnego 
dnia do lokalu wkroczyli funkcjo- 
narjusze urzędu skarbowego w asy- 
ście poliicji, Przeprowadzono rewi- 
zję i skonfiskowano 13.000 złotych. 

Nazajutrz Taubowa złożyła odwo- 
łaniie do Izby Skarbowej, a wówczas 


REZULTA r DNIA WCZORASZEGO 


W dniu wczorajszym najcenniejszą go 
nitwę dnia dla starszych koni wyśra.a 
dość niespodziewanie Ariana, klacz do- 
brego pochodzenia, bijąc faworytkę Eo- 
zę Po szereśu niepowodzeń w dużych 
nagrodach klasycznych niebardzo jej 
dowierzano, Okazało się jednak, że klacz 
ta jest tak dobrą, że w słabszym nieco 
towarzystwie pozostaje stale niezwycię- 
żoną tak, jak na początku wiosennego 
sezonu, - 

Drugą cenniejszą nagrodę dla star 
szych koni zdobył już najzupełniej nie- 
spodziewanie, Incydent, koń niewątpli- 
wie dobry, lecz mający niestety to ftar 
ne przyzwyczajenie, że stalę zawodzi, 
kiedy jest liczony, a zwycięża wtenczas, 
kiedy pozornie ma nikłe szanse. Incydent 
zwyciężył efektownym łiiniszem, kiedy 
walczące z sobą Galahad i Igor II, były 
już wyczerpane walką na całej linji pro- 
stej. 

W dwuch sprzedążnych nagrodach u- 
czestniczyło Towarzystwo bardzo słake 
i na niepewnych swych nogach, to te. 
jeden tylko Berggeist Il znalazł chętne- 
ge nabywcę. 

W gonitwach dla dwuletnich odniosła 
ładne zwycięstwo Hawerla nad swoim je 
dynym przeciwnikiem Stylem. Dość nie: 
spodziewanie zwyciężył Herakles, przy- 
czem w gonitwie tej silnie faworyzowa- 
ny Homer przeszedł nieprawdopodobnie 
źle, Wreszcie w trzeciej i ostatniej go- 
nitwie dla dwuletnich  rehabilitowała 
się, zgodnie z naszem przewidywaniem, 
Kryniczanka, > 

Pomimo dnia powszedniego dość cie- 
kawe zapisy ściągnęły na tor liczniejsze, 
niż zazwyczaj w dnie środowe rzeszw 
publiczności, 


Rezultaty poszczególnych gonitw by- 
ły następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1400 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 2400 metrów: 

1) Kronos (ż. Fomienko) A. Królikie- 
wicza, 2) Jontek, Wygrane w 2 min. 49 
sek. łatwo o pięć d.ugości. Tot. 5.50. 

Gonitwa 2, Nagroda 2.500 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Hawerła (ż. Michalczyk) Z. Dobiec- 
kiego, 2) Styl. Wygrane w 1 min. 7 i pół 
sek. pewnie o- półtorej długości, Tot. 6.. 

Genitwa 3. Nagroda 1800 zł. dla 2 let, 
Dystans 1100 metrów: 

1) Herakles (ż, Nowak) J. żółkiewskie 
g): 20 Hetman, 3) Bibuś, bez miejsca Mal 
wa, Mirza, Hebe II i Homer. Wygrane w 
1 min. 8 sek. łatwo o 5 długości. Tot. 
zw. 65, fr. 22, 12.50 i 16. 

Gonitwa, 4. Nagroda 2.500 zł. Sprze- 
dażna dla 3 let. i st. Dystans 1600 mtr.: 

1) Berggeist II (ch. Kozaczuk) M. Grodz 
kiego, 2) Hidalgo, 3) Lorenzo, bez miej- 
sea Kord, Ławica, Loda i Bira. Wygr. 
w 1 min, 40 i pół sek, łatwo o 3 i pół 
długości. Tot. 15.50, franc. 7, 7 i 8. Na 
pizetargu nabył Berggeistta p, Makow= 
ski za 1400 zł. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Kryniczanka (ż. Lipowicz) M. Re- 
ga, 2) Komar, 3) Orangade, bez miejsca 
Dandy, Humor, Marlena, Harcerz i Wy. 
ga Wygrane w 1 min. 7 i pół sek, ła 
two o 3 długości, Tot. 14.50, franc. 7, 
i8 i 8. 

Gonitwa 6. Nagroda 2400 
i st, Dystans 1600 metrów: 

1) Ariana (ż. Dorosz), A. Janaszów, 
2) Harmattan, 3) Łoza, bez miejsca Stru- 


zł, dla 3 let, 


Wyścigi konne 


wyszło na jaw, że rewizja była 
dziełem mistyfikacji oszustów, któ- 
rzy przebrali się również za poli- 
cjantów. Dvuczki urzędu skarbowe- 
go były sfałszowane, Jak ustalomo, 
uczestnikami zuchwałego występu 
byli wielokrotnie karani przestępcy 
Sobierajski, Jastrzębski, Horowitz 
i Grombeng. Plan uknuli ostatni 


ZAPISY NA DZIEŃ DZISIEJSZY: 
| Dziś w piętnastym dniu sezonu jesien! 
nego odbędą się gonitwy następujące: 
Gonitwa 1. Nagroda 2000 zł. Dystans 
2400 mtr. 


Tamano 
| Gonitwa 2. Nagroda 2.500 Sprzedażna. 
i Dyst. 2200 mtr. 

Levico, Bergeist II, Elka, Esdras. 

Gonitwa 3. Nagroda 2100 zł. 
| 1209 mtr., 

Orlando, Husarz, Komis, Mnneta 

Gonitwa 4. Nagroda 1600 zł. 
1600 mtr. 

Klaudja, Nagroda II, Lorenzo, Estonja, 

osca, Gubernator, Saturn, Violetta. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. Dyst. 
1190. mtr: 

Mata Hari, Orgja, Oktawa, Radames, 
Memoria, Tototte, Hipoteza, Olimpjada, 
Knight. 

Dy-t. 


Dyst: 


Gonitwa 6. Nagroda 1800 zł. 
2100 mtr. 


Kuternoga, Dam, Manfred, Florencja, 


Dyst, | Horynia, uważamy 


dwaj, biorąc sobie do pomocy Ja- 
strzębskiego. Sprawców aresztowa- 
no, pieniędzy jednak nie zdołano 
odebrać. 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał 
wszystkich oskarżonych na karę 5 
lat więzienia, Sobierajskiego zaš 
na cztery lata. Sąd apelacyjny wy- 
rek ten zatwierdził. 


NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY: 
L Kajana odniosła dwa tak łatwe zwy 
cięstwa, że przypuszczalnie i tym razem 
utrzyma przewagę nad Tamano. 
II. Po wycofaniu Berggeista II, który 


Kajana, Lucyper, Toreadore, Gawęda, | biegał wczoraj, przypuszczalnie Esdras 


utrzyma przewagę nad pozostałemi. 

III. Dobrego pochodzenia Komis może 
minąć celownik przed Moneta, którą ze 
względu na to, że przegrywała tylko de 
za bardzo niebez- 
pieczną. 

IV. Pod nieco wytrawniejszym jeźdź- 
cem, niż chłopiec Kania, miałaby Esto- 
nja przypuszczalnie nieco lepsze szansz, 
niż pozostałe, wśród których nieco lep- 
sze wyścigi miały Saturn í Nagroda II. 

V. Jest rzeczą wątpliwą, aby wśróu 
debiutantów znalazł się groźny przeciw- 
nik dla Oktawy. Dalsze miejsca najła: 
twiej zająć mogą Tototte i dobrego po- 
chodzenia Mata Hari. 

VI. Zdawałoby się że Florencja, Harry 
i Revers powinnyby się znałeźć na miej- 
scach płatnych. 

VII. Cygnus biegał w znacznie lepszem 


II, Harry, Dres, Ocholna, Rewers, Ko- | towarzystwie niż konie zapisane do tego 


| rea II, Wotan. 

Gonitwa 7. Nagroda 1800 zł. 
1100 mtr. 

Edes Ewa, Minerwa, Desir, Discretion, 
Holmes, Herszt, Cygnus, Mekka, Man- 
dżu-ko. 

Gonitwa 8. Nagroda 1600 zł, 
1600 mtr. 


Dyst. | 


biegu, Być może, że Holmes i dobrze $a- 
lcpujący Mandżu-ko zajmą dalsze płat: 
ne miejsca. 

VIII. Chociaż Tajada bieśała dość doa- 
brze, zbytnio dowierzać jej nie należy. 
Zarówno Proca, jak i Arcachon mogą 


Dyst. | być dia niej bardzo grożne, 


IX. Z zapisanych do tej gonitwy kom 


Guerra, Arcachon, Isola Bella, Proca, | najlepsze wyścigi miewał Roret. Zdawa: 


Alerte, Tajada, Menuet, 
Gonitwa 9. Nagroda 1400 zł. 
1800 mtr, 


toby się, że najśroźniejszemi jego prze: 


Dyst. | ccwnikami pómimo niezbyt dobrych wy 


ścigów powinny być Orfeusz i Lena II. 


Lena II, Lauda IV, Manfred M, Grani- | Początek gonitw o godz. 2 min. 30 po 


ca, Orfeusz, Dell, Roret, 


poł.. Jawor. 


KURJER POLSKI SPORTOWY 


HAZENISTKI WARSZAWY POKONA- 


|NE PRZEZ ZAGRZEB W linie pro- | 


| We wtorek odbył się w Lublinie pro- 
pagandowy mecz hazeny Warszawa — 
Zegrzeb, zakończony zwycięstwem haze 
nistek Jugosławji w stosunku 5:1 (1:1). 

W drużynie warszawskiej wystąpiły | 
dwie Jugosłowianki — Dimitrjeyic i Pe' 
tanic, wobec niemożności wyjazdu z] 
Warszawy Stefańskiej i Olczakówny. | 
Warszawa grała w składzie: Dymitrje- 
wic, Wiewiórska, Kamecka, Wenolów- 
|na, Kaflińska, Szmidówna i Petanic, 
|  HEBDA ZWYCIĘŻA PALLADE 

We Lwowie rozpoczęły się we wto- 
rek międzymiastowe zawody tenisowe | 
| Zagrzeb — Lwów. Barw Zagrzebia bra- | 
nią Kukuljevic i Pallada. W reprezenta- 
cji Lwowa grają Hebda i Wittman. | 

Po pierwszym dniu wynik spotkania | 
brzmi 1:1. Kukuljevic pokonał Wittma- 
ra 6:2, 6:4, a Hebda zwyciężył stosun= 
kowo łatwo Palladę 6:4, 6:4, 

POKAZ SAMOCHODÓW 1 MOTOCY- 
KLI ORAZ KONKURS PIĘKNOŚCI SA- 
MOCHODÓW 

Automobilklub Polski organizuje w 
"dniu 22 b. m. na terenach niezmiernie |! 
interesującej Wystawy Drogowej w Por 
litechnice Warszawskiej Pokaz Samocho 
dów i Motocykli oraz Konkurs Piękno- 
ści Samochodów. 
| Zbiórka samochodów i motocykli os 
|znaczona jest na godz. 10 rano przed Po 
,litechniką. O: godzinie 11-ej będzie już 
| można przyglądać się zgromadzonym pa 


na. Wygrane w 1 min. 39 i pół sek. łatwa jazdorma. O godzinie 13-ej samochody prze! 
o 4 dług. Tot. zw. 15, fr. 8.50 i 11.50. defilują przed publicznością i Jury. | 
Gonitwa 7. Nagroda 2500 zł. Sprze- | tym czasie publiczność będzie składać | 
dażna dla 3 let. i st. Dystans 1600 mtr.: | głosy na najpiękniejsze maszyny, Z po- 
1) Japonja II (ż. Fomienko), I. Bu jared samochodów, które otrzymają naj: 
kowieckiego, 2} Fanega, 3) Sterblume, większą ilość głosów, Jury nagrodzi iwy 
bez miejsca Konstancja, Enigma II, Julja | różni najpiękniejsze. Rozdanie nagród 


i Helenka, Wygrane w 1 min. 42 i pół 
sek, łatwo o 4 długości, Tot. zw. 15.50, 
fr, 7.50, 8,50 i 7.—. Japonja Il nie licy- 
towana pozostała przy właścicielu. 

Gonitwa 8. Nagroda 2000 zł, dla 3 let. 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Incydent (ż. Takaes) M. Broszkie- 
wiczowej, 2) Galatiad, 3) Igor II, bez miej 
sca Garonne IÍ, Fuszer i Cezarewicz. 

Wygrane w 1 min. 40 i pół sek, fini- 
szem o trzy czwarte długości. Tot. zw. 
44,50, fr. 18 i 9. 

Gonitwa 9. Nagroda 1800 zł. dla 3 let. 
Dystans 2.100 mtr: 

1) Hardi (ż. Gill) J. i H. Strzemińskicz, 
2) Łomnica, 3) Garłacz, bez miejsca Gio 
vanni i Galkar. Wygrane w 2 min 163 
pół sek, łatwo o 2 dług. Tot. zw. 13.50 
fr. 9 i 12.50, 


wyróżnienie nastąpi o god inie 13 m. 
+30. c 
| Zapisy przyjmuje i udziela wszystkich 
informacyj Sekretarjat Komisji Sporto» 
[wej A. P. Aleja Szucha, Warszawa, $. 
10 — 16, tel. 8-35-86. | 
NOWY SAMOCHODOWY REKORD | 

ŚWIATA | 

W Saltlake, stan Utah, angielski kies! 

rewca Eyston ustanowił nowy rekora 
świata w jeździe*24-0 godzinnej, uzysku- 
jąc średnią szybkość 225 klm. na godzi-, 
nę, - 

Eyston pobił jednocześnie rekord świa 
towy na 2 tys. mil, przebywając ten dy- 
stans w ciągu 8 godzin 40 minut. przy 
średniej szybkości 230,971 klm. 
| Dawny rekord na tym ostatnim dy- 

| stansie należał do Anglika Cobb. 


NA SZEROKIM ŚWIECIE,. 


— Odbył się w Wiedniu mecz bokser 
ski zawodowców o tytuł mistrza Euro- 
py w wadze półciężkiej pomiędzy Am. 
strjakiem Lazek, a obrońcą tytułu Wło- 
chem Merlo; i 

Mecz skończył się zwycięstwem piz- 
ściarza austrjackiego, który 
przez dyskwalifikację przeciwnika w 13 
rundzie, ; 

W tym samym dniu i na tych samyo 
zawodach Wiedeńczyk Wiesner w wadze 
średniej znokautował w pierwszej run. 
dzie Poląka Wysłockiego. 


— Na zawodach pływackich w Tokia 
zawodnik Negami ustanowił nowy re- 
kord świata w pływaniu na 800 mtr. stv 
lem dowolnym, uzyskując wspaniały wy- 
nik 9:55,8 sek.. 

Negami jest pierwszym  pływakiem 
świata, który na dystansie 800 mtr. 
zszedł poniżej 10 minut. Dotychczaso+ 
wy rekord dystansu należał do Japoń- 
czyka Makino z wynikiem 10:01,2 sek. 

— W niedzielę odbył się w Helsing- 
forsie niezwykle interesujący meeting 
lekkoatletyczny, z którego całkowity do 
chód przeznaczony był na Fundusz O- 
limpijski Finlandji, 

Gwoździem programu był bieg na .. 
metr, w którym startował Nurmi prze 
ciwko sztafecie 15 X200, W sztafecia 
tej startowali b, wybitni sportowcy fin 
scy, a obecnie wybitne osobistości Fin. 
landji, jak minister Rolnictwa Loutiła, 
prezes Komitetu Olimpijskiego płk. Ta 
valahti, prezydent policji i t. d. 

— W Moskwie na stadjonie Dynamo 
startował znakomity zawodowy biegacz 
francuski Ladoumegue, 


Na dystansie 800 mtr. Francuz walczy, 
z elitą biegaczy sowieckich, 


y zajmująo 
| pierwsze miejsce w czasie 1:53,9 sek, 
Drugie miejsce zajął sowiecki mistrz 


Denisoif, który wynikiem 1:56,4 sek. u- 
stanowił nowy rekord sowiecki. 


kino-testr „M 43 iS í kę, 


Pocz. seansów: 6-ta, 8-ma, 10-ta. 
Święta: 4-ta, 6-ta, 8-ma, 10-ta, 


Wesala wdówka 


Ceny od 50 gr. do 90 gr. łącznie z 
dodatkami. 


í źwiękowy 


wyśraż, 


Bój o kanarka 


Państwo Duchniecy zajmowali al- 
kowę przy pokoju głównego lokatora 


Szymczaka. Naogół stosunków sq- 
siedzko-sublokatorskich nie cechowa- 
ła życzliwość i sympatja. Spory o 
klucz od góry, podejrzenia nu temat 
wypalania gazu, zaległości w opła- 
tach — stanowiły liczne precedensy 
do nieporozumień. 

Ostatecznym hasłem do wojny stał 
się jednak kamarek. Tak, mały, żółty 
ptak, który szczebiotał w klatce, za- 
kłócając spokój domowy w znacznie 
mniejszym stopmiu niż pozostali le- 
katorzy. 

Pewnego dnia, kiedy Szymczakowa 
powróciła do domu — zastała klatkę 
pustą. Żółtego ptaszka nie było. 

Pani Szymczak nie namyślająe stę 
wiele obciążyta winą Duchnickich. 

— Za tego ptaka wam tby pouci- 
nam! — zawołała wojoumiczo. 

Walka była krótkotrwała, lecz 
brzemienna w doniosłe konselewen- 
cje. Wszystkie porcelanowe przed- 
mioty zostały stłuczone, z czego część 
o głowy walczących, uszkodzona me- 
ble, a Pogotowie Ratunkowe musis- 
to nałożyć opatrunki wszystkim lo- 
katorom. mieszkania, 

Epilog wojny o kanarka znalazł 
się wczoraj w sądzie grodzkim przy 
ul. Trębackiej. 

Oskarżona Szymczakowa dowodzi- 
ła, że wypuszczenie kanarka z klatki 
było już przepełnieniem czary gory- 
czy. 

— Czy to nie bestje ludzkie? pro- 
szę wysokiej sprawiedliwości — wo- 
taia. — Na niewinnym ptaku szukać 
zemsty? 

Szymczakowie 
peral się. 

— Sam ptaszek na wolność wy- 
frunał. Nawet ptak u takich ludzi 
nie chciał Żyć... J 

Sad uznał winę małżonków Szym- 
czaków, jako inicjatorów bójki za u- 
dowodnioną, i skazał każde z nich na 
karę po tygodniu aresztu z zawiesze- 
niem wykonania. (z.) 


kategorycznie ža- 


zzz W M O a c N 


Inwestycje wodociqtowo- 
kanalizacyjne 


W dziedzinie rozbudowy sieci 
wodnej i kanałowej Zarząd Miejski 
realizuje obecnie mastępujące im- 
westycje: budowę magistrali wiodo- 
ciągowej ma ul. Targowej, w Al. 
Żielenieckiej i w Al. ks. Poniatow- 
Zielenieckiej, w Al. ks. Poniatow= 
skiego; budowę magistuali wodo-, 
ciągowej na ul. Radzymińskiej; 
przebudowę linji wodociągowej na 
ul. Grójeckiej; budowę linji wodo- 
diagowych ma uł. Ziemowita, Mo- 
dlińskiej. , Promenady, Wiśniowej, 
Dworkowej, Ing. Potockiego oraz 
Św. Pramdiszka Salezego i Spali- 
nowej. 

W dziale kamializacji komtymuuje 
się budowę: burzowca Muokotow- 
skiego, kolektora na terenach Kola 
(roboty tunelowe pod amentarza- 
mi), kolektora dla Ochoty na ul. 
Szczęśliwiekiej, kotektora dla Sielce 
na ul. Chełmskiej, kanalu żelbelo- 
wego nia Golędzinowie dla odprowa- 
dzania wód apadowych, kanału na 
ul. Grójeckiej, kanału na ul. Ziemo- 
wita dla szkoły miejskiej oraz ka- 
nałów na ul. Olesińskiej, Racławic- 
kiej, Potockiego, Św. Franciszka 
Salezego, Jaworzyńskiej i Kazimie- 
rzowskiiej w Mokotowie. 

Z drobniejszych robót zasługują 
na wzmiankę: budowa i przebwdo- 
wa 50 studzienek ulicznych na ar- 
terjach wylotowych (ul. Grójecka 
i Pwławska) oraz naprawa skarp I 
dróg maiokcolło osadnika na stacji 
pomp mzeczmych. 
| 
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Weneryczne, płciowe, skóry 


Str. 8. 


Czy Piotrków uzyska 
80.000 zł. pożyczki? 


Wobec wyczerpania kre- | 
dytów z Funduszu Pracy, 
zawisło mad. Piotrkowem 
widmo wstrzymania robót 
na ulicy Piłsudskiego, pro= 
wadzonych według syste- 
mu i pod kierunkiem inż. 
Władysława Hałasa, a fi- 
nansowanych przez F. Pracy. 

Ponieważ ogólnie wiado= 
mo, że kasa miejska świeci 
pustką, a Zarząd miasta 
we własnym zakresie nie 
posiada źródeł dochodo= 
wych na dalsze prowadze= 
nie robót, postanowiono 
chwycić się ostatniej deski 
ratunku: Zarząd i Komisja 
budżetowa postanowiły za= 
proponować Radzie Miej= 
skiej uchwalenie zaciągnię- 


cia pożyczki w sumie 
80.000 zł. w Banku Gosp. 
Krajowego. 


Uchwałę tę Rada pow= 
zięła we wtorek, o czem 
juź wczoraj donosił „Dzien- 
nik Narodowy“, przyczem 
niektórzy z radnych rzą= 
dzącej w mieście lewicy, 
w dyskusji nad tą sprawą 
nie potrafili się utrzymać 
na poziomie rzeczowego i 
objektywnego traktowania 
omawianego przedmiotu, 
ale dawali folgę demagogji, 
obliczonej na chwilowy 
poklask galerji. j 

Czy Zarząd Miejski uzys= 
ka tę pożyczkę? Z naszej 
strony życzymy mu zreali= 
zowania uchwały, ze wzglę: 
gu na grozę przedwczesne- 
go bezrobocia, które okrop- 
nie by się odbiło na klasie 
pracującej. 

Uzyskanie tak znacznej 
pożyczki dla miasta, po 
uszy zadłużonego, nastrę= 
czy poważne trudności w 
Banku Gosp. Kraj, które 
mu Piotrków już jest wi- 
nien, np. z tytułu pożyczki 


Ullenowskiej przeszło 25 
miljonów złotych, Wydaje 
nam się mocno wątpliwem, 
czy wierzyciel ten zaryzy 
kuje jeszcze 80.000 zł. jako. 
zastrzyk dla zbankrutowane- 
go miasta! 


Zarząd Miejski, jak sły- 


chać, nic konkretnego z 
Banku Gosp. Kr, co do 
widoków uzyskania tej 


pożyczki nie posiada, a całą: 


nadzieję pokłada w b. mi- 
nistrze Dolanowskim, dy- 
rektorze Funduszu Pracy, 
który podczas ostatniej 
swej inspekcji robót publ. 
w Piotrkowie, przyrzekł 
swoją interwencję w Ban= 
ku Gosp. Kraj. 

A co będzie gdy ta in= 
terwencja nie odniesie 
oczekiwanego skutku? 

Nie chcemy snuć dalej 
pesymistycznych  horosko 
pów, ale, opierając się 
na stanie faktycznym spra= 
wy, trzeba być przygoto- 
wanym na wszelkie niespo- 
dzianki — i zawczasu ob= 
myślać sposoby przyjścia z 
pomocą pozbawionej pracy 
rzeszy robotniczej. 


Znacznie zaniżona 
taryfa na Targowicy 
w Piotrkowie 


Na terenie naszego Wo- 
jewództwa została ujedno- 
stajniona taryfa opłat za by- 
dło, nierogaciznę it.d. Naj- 
wyższa stawka np. za krowy 
wynosiła dotychczas 3 złote. 
Od 1 paździeruika opłata ta 
wynosić będzie zaledwie 40 
groszy.  Taksamo  zniżono 
opłaty od innych zwierząt, 

Po referacie w. Prezyd. 
mgr. Jabłońskiego Rada Miej- 
ska na wtorkowem posiedze- 
niu jednomyślnię zniżkę tę 
przyjęła do zatwierdzającej 
wiadomości. 


Wrażenia z Sanatorjum 
Przeciwgruźliczego w Zaciszu 


W pochmurny. dzień lip- 
cowy przybyłam do sanator- 
jum. 

Na pierwszy rzut oka sa- 
naiorjum wywarło na mnie 
przygnębiające wrażenie; zew- 
sząd wiało smutkiem i nudą, 
raziła martwą cisza. 

Tryby regulaminu sanato- 
ryjnego zagarręły mię natych, 
miast, — rozpoczęły się szare. 
monotonne dni. O godz- 
7.ej „wstawać”!, mycie, ście- 
lanie łóżek i t. p. o 8-ej śnia» 
danie, a potem przygotowa- 
nia do leżakowania. O l0-ej 
drugie śniadanie i leżakowa- 
nie aż do obiadu t.j. do godz. 
l-ej. Ciężko, bardzo ciężko 
było leżakować pod surowym 
nadzorem dr. Ziglera. Od 
obiadu do godz. 17-ej znów 
leżakowarie, podczas które- 
go nie można było rozma- 


wiać, ani czytać. Co za mę- 
kal... Dopiero po podwie- 
czorku spacer po lasku w 
bezpośredniem sąsiedztwie 
willi.  Usiłowałyśmy czynić 
wypady do Sulejowa lub 
Przygłowa, ale czujne oko 
doktora dostrzegło wszystko. 

ydno—adle zdarza się cza- 
sami, że z młodością łączy 
SIĘ+sUrowośĆć. 

W krótkim jednak czasie 
przekonałam się, że życie 
sanatoryjne ma swoje dodat- 
nie cechy i miłe chwile. Nie 
iaził mnie już cichy spokój 
godzin leżakowania, lecz był 
on po pewnym czasie nawet 
up agnionym. Skutki dobre» 
go odżywiania, leżakowania 
i troskli ej opieki doktorą 
nie dały na siebie długo cze» 
kać, 1 kg. — 2 kg. tygod= 
niowego przyrostu na wadze, 


„Wszystkiemu wi- 
nien zgniły ustrój 
kapitalistyczny” 
W czasie rozpraw nad 
wnioskiem Zarządu Miejskie< 
go o zaciągnięcie 80.000 zł. 
pożyczki, przemawiał paro 
krotnie i radny Dobruś, któ 
ry „podszedł*'* do nękającego 
Piotrków kryzysu i bezrobo- 
cia w sposób dosyć uprosz- 
czony, kwalifujący się gdzieś 
na peryferje wśród mało uś- 
wiadomionych słuchaczy, ale 
nie na Radę Miejską Trybu- 

nalskiego Grodu. 


Oto p. radny Dobruś znas 
lazł winowajcę kryzysu w 
Piotrkowie. Winisn wszyst- 
kismu zgniły ustrój kapita- 
listyczny! Ryzykować okle- 
pane powiedzonko, że w 
Piotrkowie kapitał odgrywa 
jakąś wybitniejszą rolę, przy 
tak slabem uprzemysłowieniu 
miasta, wygląda na ironię! 


U naszego wschodniego 
sąsiada obalono ów rzekomo 
zgniły ustrój, wprowadzono 
nowy, sowiecki, a czy- po- 
prawiono przez to dolę sze- 
rokich rzesz pracujących ? 
Powiększono jeszcze bardziej 
bezmiar ich nędznej wege- 
tacji. 

A przecież tym niektórym, 
co to na ustrój kap. narzekają, 
bynajmniej się znów tak- źle 
w Piotrkowie nie wiedzie. 
Nie radzimy tęsknić do jego 
zmiany na inny, w którym 
trzeba będzie z prawa włas- 
ności i pewnych beneficjów 
zrezygnować. 


Nowy kwatermistrz 
25 p. P. 
Dowiadujemy się, że na 
miejsce p. majora Błażejew- 
skiego, który przeszedł do 
dyspozycji D.O.K. IV, kwa- 
termistrzostwo 25 p. p. w 
Piotrkowie objął p. major 
Gudakowski Franciszek. 


zdrowa cera, rzeżkość ciała 
budziły w nas zadowolenie 
i przekonały o słuszności po- 
stępowania lekarza. 


„W zdrowem ciele zdrowy 
duch'*— mówi stare przysło- 
wie. Wieczorem na weran- 
dzie czasami przy ognisku 
szły śpiewy, muzyka, mono- 
logi i ucieszne jakieś wystę- 
py—bumor wyrugował nudę 
i monotonię. 


Cichą radością napełniał 
nas przyjazd dr. Barcikows- 
kiego, który tak przyjacielsko 
i serdecznie wypytywał nas 
o zdrowie i tryb życia. Mi- 
ło w zgodnem wpółżyciu 
płynęły dni kuracji. 


W ostatnią niedzielę sierp- 
nia, na zakończenie sezonu, 
przyjechali członkowie Zarzą- 
du Tow. Przeciwgruźliczego. 
Z radością powitałyśmy ich 
i szczerze podziękowały za 
dle ai > a BO Gi de Ukó A wysiłek i trudy, 


"| więcej. 


Wica Psudgkiegqo 


reprezentacyjną 
w Piotrkowie 


Będąca obscnie w toku 
regulacja ulicy Piłsudskiego 
ma posiadać, według za- 
mierzeń miarodajnych czyn 
ników miejskich, charakter 
raczej reprezentacyjny. 

Wślad za doprowadzeniem 
jezdni do wyglądu zamie 
rzonego, pójdzie również 
gruntowna renowacja  do- 
mów przy tej ulicy, aby 
wygląd ulicy harmonizował 
z estetycznem odnowieniem 
domów, z których większość 
gruntown. remontu wymaga. 

Według wszelkiego praw= 
dopodobieństwa, ruch cię- 
żarowy na ulicy tej będzie 
wogóle skasowany, względ= 
nie ograniczony do minis 
mum, dla najważniejszych 
potrzeb, aby przedwcześnie 
tej tak koszćownej jezdni 
nie zrujnować. 

Należy bowiem mieć na 
względzie, że budowa tej 
ulicy jest poważnym ekspe- 
rymentem, na który zwrós 
cona jest uwaga nie tylko 
Piotrkowa, ale i czynników 
urzędowych i wielu miast 
polskich, które daremnie do= 
tychczas szukają sposobu 
możliwie taniej, a trwałej 
budowy ulic. 

Już wciągu obecnego se- 
zonu robót były w Piotrko= 
wie delegacje szeregu więk= 
szych miast, interesując się 
żywo systemem inż. Hałasa. 

Na drugi rok takich de- 
legacji będzie chyba jeszcze 
Ulica Piłsudskiego 
więc będzie i musi być w 
całem tego słowa znaczeniu 
reprezentacyjną arterją kos 
munikacyjną. 


Popieraimy Lige 
Obrony Powietrznej 
Państwa. 


poniesione dla naszego do- 
bra. 

W odpowiedziach wszyst- 
kich członków zarządu prze- 
bijało życzenie, ażeby spo- 
łeczeństwo piotrkowskie wię- 
cej zainteresowało się Tow. 
Przeciwgruźliczem i poparło 
jego działalność, zmierzającą 


do rozszerzenia sanatorjum 
w przyszłym roku. 
i * 
* * 


Praca społeczna... —odczy- 
ty, pogadanki, artykuły, po- 
lemika—frazesy, przerzucanie 
kolorowemi szkiełkami słów, 
aż do znudzenia. 


Altruistyczni, grubi pano- 
wie, litościwe penie, zago- 
rzale dyskutująca młodzież, 
przepiękue krasomówcze 
zwroty, mądre zasady, nauki, 
gadanina godna pożałowania. 

I jeden realny czyn, jeden 
wysiłek rzeczywisty, na fron- 
| cie wałki z najstraszniejszą 


| jego 


Jedźmy do Warsza- 
wy na Wystawe 
50'/ lo zniżki kolejowej 


W czasie: od 12-go do 24 go Í 


września organizuje Liga Tury- 


styki, grupowe przejazdy zniż- 
kowe do Warszawy na zwiedzą- 


nie Wystawy Drogowej. 

Grupy z conajmniej dziesię- 
ciu osób korzystają z 50 proc. 
zniżki kolejowej, przyczem — 
jedenasta osoba jedzie bezpłat- 
nie. Zaświadczenia upoważnia- 
jące do zniżek wydają bezpłat- 
nie: Starostwo Powiatowe, Biu- 
ro Podróży Orbis i Wagon- 
Lits/Cook. 

Ktokolwiek zorganizuje 40 
osób może zgłosić się do pow, 
instytucyj i otrzyma zaświad- 
czenie na zniżkę i beżpłatny 
przejazd dla organizatora. Do 
Warszawy odbywa się przejazd 


za biletem normalnym, nato- 


miast powrót bezpłatnie, jedy- 
nie za ostemplowaniem zaś- 
wiadczenia zniżkowego w kasie 
Wystawy Drogowej i w kasie 
biletowej na dworcu kolejowym. 


R OIEBEOZ PE LPT RAP AĄ TWĄ 
Czy jesteś członkiem 


Czerwonego Krzyża 
ê 


Z kroniki żałobnej 
Po krótkiej chorobie 


zmarł w Sulejowie na zas 


| palenie płuc, śp. Józef Sie- 


chowski, b. kierownik tam= 
tejszej szkoły powszechnej 
i znany z nieugiętego swo- 
stanowiska działacz 
Stronnictwa Narodowego na 
terenie powiatu Piotrkow- 
skiego. D 

Przez przedwczesny i nieo= 
czekiwany zgon śp. Siechowa 
skiego poniosło wielką straa 
tę to stronnictwo, którego 
śp. zmarły był ideowym i 
bezinteresownym zwołenni= 
kiem. Cześć Jego pamięci! 
GAVA PGEZEPZ TBWA Z TZ RAK 


Celem uniknięcia przerwy 
w dalszej dostawie „Dziennika 
Narodowego“ prosimy wpłacać 
prenumeratę w Administracji 
ulica Słowackiego 28, parter, 
wejście od frontu, naprzeciw 
Ogrodu Kolejowego. 


- 


chorobą społeczną—Sanator- 
jum Przeciwgruźlicze w Zas 
ciszu. 


Niewiele wiedzą mieszkań- 
cy Piotrkowa o Towarzystwie 
Przeciwgruźliczem. W po- 
wodzi szumnie reklamujących 
się organizacji, stowarzyszeń, 
kółekit.p. Tow. Przeciwgr. 
jest nawet niedostrzegalne. 
Społeczeństwo  piotrkowskie 
nie doceniło jeszcze znacze- 
tej placówki społecznej. Wy- 


niki jednak mówią same za 


siebie. 

W sanatorjum, w okresie 
dwóch sezonów przebywało 
dziesiątki chorych, lub za- 
grożonych gruźlicą, Dla tych, 
którzy nie mogą leczyć się 


prywatnie, była to jedyna 
możność poratowania ich 
zdrowia. Bez obszernych 


dyskusyj, bez reklamy, szla- 
chetna inicjatywa i wysiłek 
dały odpowiednie- rezultaty. 


Jy. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, we ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


